«= 


Nr 162. 


„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
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Nowy cios. 


Po wywłaszczeniu nas z ziemi, wywłaszczo- 
no nas w Niemczech... z języka. Jest na wszel- 
ki sposób różnica matoryalnej natury w tych 
wywłaszczeniach. Rozbój sięga także tylko do 


„ pewnych granic; ziemię można wydrzeć, ale z ję 


zykiem, z judzką mową, z duszą narodu, juž 
rozbójniczy proceder nieco utrudniony. Rząd 
prusko-niemiecki powiedział sobie widocznie: 
zrobimy wszystko, co w naszej mocy, użyjemy 
wszystkich środków, władzy i gwałtu, na pra- 
wie opartego, aby wytępić polskie plemię w 
granicach naszego państwa; jeżeli rzecz się nie 
uda, nikt nam nie będzie mógł zarzucić, ześmy 
tego zrobić nie chcieli. 

Dzięki formałnej zdradzie stronnictw wolno- 
myślnych, które za nstępstwa w ustawie gieł- 
dowej przerzuciły się na stronę bloka rządowe- 
go, został w sobotę uchwalony w parlamencie 
niemieckim osławiony $ 7 ustawy o stowarzy- 
szeniach, a wczoraj uchwalona została 
cała ustawa. Punktem kulminacyjnym zama- 
chu na język polski było uchwalenie w sobotę 
4 b. m, a więc w rocznicę bitwy racławickiej, 
paragrafu siódmego, który opiewać be- 
dzie, jak następuje: 

„Obrady na zebraniach publicznych odbywają eio 
w języku niemieckim. Przepis ten nie odno- 
si się do międzynarodowych kongresów i do zebrań 
przedwyborczych do parlamentu i do ciał ustawo- 
dawczych państw związkowych, oraz Alzucyi i Bo- 
turyngii, od dnia urzędowego ogłoszenia terminu 
wyborów uż do icl przeprowadzenia. Rząd odnośne- 

_w państwa może dozwolić na wyjątki, x 
ara womoonadt Gojelólgtcach, w których w czasie 
F 4 8Jszoj ustawy, mieszk sta- 
ra zasiedziała ludność, władająca językiem 
nienioemieckim, wolno jej, o ile wedle każdorazowo- 
go ostatniego spisu ludności wynosi G0%/, ogólnej 
liczby mieszkańców, podezas pierwszych 20 
łat po ogłoszeniu niniejszej ustawy 
używać także na zebraniach języka nioniemieckiego, 
jeżeli urządzający zebranie przynajmniej na 3 ra- 
2y 24 godziny zgłosi je w policyi z dodatkiem, że 
rozprawy odbywać się będą w języku obcym i 
w jakim. O doniesieniu tem po'icya powinna na- 
tychmiast wydać piśmienne bezpłatne poświadczenio. 
Jake dzielnice uważane będą okręgi najniższych 
władz administracyjnych, 
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władzy centralnej, o ila ustawodawstwo krajowe 
nio innego nie postanowi. 
O pamiętnem posiedzeniu parlamentu niemiec- 
kiego w dniu 4 b. m, na którem uchwalono 
S. 7 ustawy o stowąfByszeniach, donosi berliń- 
ski korespondent „Dziennika Poznańskiego”: 
„Stronnictwa parlamentn były w tym dnin w 
komplecie, jak nigdy jeszcze od czasu jeo- 
go istnienia: 382 posłów oddało swe głosy 
pod koniec posiedzenia Z Koła polskiego ni- 
kogo nie brakło: centram i socyaliści również 
stawili się w pełnej liczbie. Ale i partye tak zwa- 
ue blokowe postarały się o to, że o ilo możno- 
ści wszyscy byli na miejscu; przybyli nawet cho- 
rzy, jeden o kiju, drugi derami okryty. 
„E toczyła się walka pomiędzy dwoma obozami, 
na pozór równie silnemi, wśród ciągłego napręże- 
uia umysłów, bądź to przed zbitą masą zgromadzo- 
nych około mówcy posłów, bądź chwiłami wobee 
pustych niemal ław, wśród poważnej ciszy, lub 
wśrud głośnych wybuchów namiętności. — A gdy 
brzyszło do głosowania, na zapytanie prezydenta 
Teby, któ popiera wniosek Koła połskiego o imien- 
ne glosowanie nad wnioskium polskim do $. 7, pod- 
niosta gię tylko garstka naszych 20 po- 
Słów; centrum i socyaliści ta także nas opu- 
Scili, 
„W kwadrans później ogłosił prezydent wynik 
głosowania: oddano głosów 382; za para- 
rafem 7 w brzmienia komisyjnem głosowa- 
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Knrek ani przeczył, ani potwierdzał, 

— li.. nic szczególnego, nie szczególnego. 
Tak oto, łaskaw Bóg, koniec z końcem., A te- 
raz może pipermentu ?... i r 

— Możno! Wałajtie!... Siusiula, pij zdarow!... 

Zagryźli drugą kolejkę skromniej sparciułą 
rzodkiewką i pili po trzeciej znowuż z innej 
butelki, gdy w bocznym pokoiku od podwórka 
Szykowano im już śniadanie, na któro zapra- 
Szała sama Kurkowa. 

Romieszok przyjmował dowody uznania Z go- 

nością. Dowcipkował, poklepując gospodarzy 
boulale po ramionach, wtrąca} do rozmowy ja- 
Kleś poważne i pełne znaczenia uwagi, wreszcie 
Usadził swego towarzysza przy suto zastawio- 
hym stole i sam rozwalił się na specyalnie dla 
Miego przyniesionym z mieszkania fotelu, niby 
asza. 

— Jedz brat i pij! Znaj co ty ze mną u 
Przyjazni sadzierzyżsia!.. Choczesz, ja tiebio wi- 


(Ciąg dalszy.) 


Be! nie choczecz ja liebie chot żydowku mata- 
Nju toże!.. Aat.. Choczesz, nie choczesz, nie, 
bawari!,. 


A Siusiulski powoli przestawał sobie zdawać 

Biawo z tego, czego mu właściwie brak i wpa- 
w ton melancholijnych wywnętrzeń. 

~ Mnie mói kochany niczego takiego... Ja 
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Ik, 200, przeciw niemu 175 posłów, trzych 
się wstrzymało od głosewania. Razem z Polakami, 
centrum i socyalistami głosowali przeciw $. 7 Al- 
zatczycy, Duńczyk dfaussen, a z wolnomyśłnych 
Haussmann, dr Potthof, dr Neumana-Hofer i Dohrn- 
Po ogłoszeniu wyniku podniósł się ogromny 
okrzyk trywmfu wśród partyj blokowych; lecz 
przegłaszyły go natychmiast okrzyki „Pfai!*, cią- 
gle powtarzane i przeciągłe sykanie z ław centro- 
wych i polskich., 

„W dziesięć minut później w pustaj sali pozo- 
stały tylko całe stosy papierów na miejscach wal- 
czących... * 

Ks Radziwiłł, który siinemi argumentami 
walczył przeciw zwartej falandze blokowej, za- 
kończył wygłoszoną na sobotniem posiedzeniu 
parlamentu, mowę swoją. następującym zwro- 
tem: MM = 

„Rządy mogą w tem, co otrzymują od komisyi, 
upatrywać perłę o blasku szczególnie riękuym, z 
tego mianowicie powodu, że teraz jnź i Rzesza nie- 
miecka i przedstawiełeistwo narodu niemieckiego, 
które dotychczas w większości swej wytrwale opie- 
rało się polityce antipolskiej, zezwala na tę poli- 
tykę i dopuszcza tylko wyjątkowe ułgi dla niektó- 
rych okolic na czas ograniczony, Życie ludz- 
kie jednakże przesanie się ponad tą 
szarą teoryą ustawodawczą. "Ta perła, 
która. dzisiej lśni się w oczach rządu, okaże się 
bańką mydlaną, która pryśnie nio po 20 la- 
tach dopiero, ale znacznie wezośnioj. Wczo- 
raj czytano tu różne charakteryBtyczne zwroty ła- 
cińskie, dlatego i ja przytaczam słowa pocty: „Nas 
turam furca expellas, iamen usqle recnrret* — a 
ponieważ zapatruję się na świat ze stanowiska 
chrześcijańskiego, zakończyć chciałbym wierszem 
wzuiosłego psalmu, wyjętego z liturgii kościoła na- 
szego: 

„Tollite portug, principes, vestras, eż eleramini, 
portue aeternales, et introibis rex głoriae!* 

Prasa polska w zaborze pruskim z rezygna- 
cyą przyjmuje poważny cios, zadany nam przez 
nową ustawę o stowarzyszeniach. „Dziennik Po- 
znański* pisze: 

„Używania języka ojczystego na zebraniach pu- 
blicznych zakazano nam! Jako łaskę, jako kość 
ogryzioną dla zaćmienia prawdy, rzucono nam Cza- 
sowo, nie wiele zuacząco ograniczonia tej ustawy. 
Nowo to „prawo“ skierowano jest wyłącznie prze- 
ciwko nam; inne narodowości nm'e mają. być niem 
dotknięte, jak zapewni! kamiszrzt rządowy. BĘ 

„Reprezentacya narodu niemieckiego to uchwa- 
lila! Przedstawiciele wołnomyślnych idei w Niem- 
czech przeprowadzili taką ustawę! „Cały świat cy- 
wiłizowany przekonał się, jak pojmują w Niemczech 
wolność i jak wolnomyślne zasady tłómaczyć cię 
dają. 

„Określił to wyraźnie przywódca niemieckiej lu- 
dowej partyi — początkowo rzekomy obrońca praw 
naszych — poseł Payor, składając na sobotniem 
postedzenia oświadczenie następującego brzmienia: 

„Każdy z nas — mówił — biorący czynny u- 
dział w politycznem życiu, wie dobrze. że od cza- 
su do czasu powtarzają się chwile, w których po- 
wiedzieć sobia musi, że czysto logiczne prze- 
prowadzenie pownych programowych zasad w naj- 
drobniejszych szczegółach prowadzi do konsekwen- 
cyi i rezultatów niemożliwych!! Na drodze 
tej dochodzi się do punktów, Przy których powie- 
dzieć sobie trzeba, że sprawie, której się służyć 
pragnie, szkodzi się, (!) jeżeli jest się zhyt 
jednostronnym. Przesadą, tym właśnie, których da- 
na zasada ma obronić, wprost największą krzywdę 
wyrządzamy... 

„Propter vitam vivendi perdere causas“. Trzyma- 
nie się niezłomne raz wytkniętych wolnomyślnych 
zasad i sprawiedliwość, jest w oczach liberałów 
niemieckich przesadą! Wobec nasz nawet do spra- 
wiedliwości się nia poczuwają! Dwa hasła tylko 
popularno dziś w Niemczech; siła i interes; poza 
tem zasad żadnych.“ ` 
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Wspaniałą manitestacyq przeciw temu zama- 
chowi na język nasz ojczysty był wiec pol- 
ski w Berlinie, który odbył się w niedzielę 
przy udziale przeszło trzech tysięcy osób. 

Przewodniczył redaktor „Dziennika Berlińskie- 
go“ p. Franciszek Krysiak, przemawiali pp. 
Karol kose i poseł Kościelski, po czem u- 
chwalono następującą, piękną rezolucyę: 

„Polacy, zebrani w Berlmie dnia 5 kwietnia b. 

r. w liczbie około 3000, wprażnją większości par- 
lamentu niemicekiego A przedowszystkiem stronni- 
etwu t zw. wolnomyślnych, za zdeptanie w wczo- 
rajszej uchwale przyredzonego prawa każdego na- 
rodu, do używania swego języka w Życiu publi- 
cznem, najgłębsze oburzenie i oświadczają, 
že we wszystkich we wyborach zwa lłczaćbędąka- 
żdego kandydata stronnictw, które nas 
wczorajszą potworną uchwałą parlamentu wydały 
w ręce reakcyi pruskiej i eamowoli policyjnej. 
. „Wobec siebie zaś slubują. że w obronie swc- 
go języka walczyć będą do upadłego, że 
krzewić go dędą wśród młodego pokolenia 
i publicznie go wyznawać Że z domu 
polskiego uczynią twierdzę dla niem- 
czyzny niezdobkytą i narzuconą im walke 
prowadzić będąz podniegsionem czołem. ufni 
w zwycięstwo swojej świętej sprawy“. 

„Wezwaniem, — pisze sprawozdawca z tego 
wiecu — aby wszyscy czynem stwierdzili to, co tu 
powiedziano i wyszli z zabrania, z tom postanowie- 
niem, że pielęgnować będą wszędzie i zawsze język 
ojczysty, i okrzykiem „Nasz prześliczny ję 
zyk polski niech żyje!* zakończył przewo- 
dniczący o godz. 5 ten wspaniały, może osta- 
tni wiec polski w iserlinie*. 4 

"Tak, — „z podniesionem czołem” prowadzić 
będziemy tę nierówną = walkę, -którą rząd pru 
ski nam narzuca Ziemię 'nam może zagrabić, 
ale za słabym on jest, aby nam wydrzeć pol- 
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Zmiana o gabinecie angielskim. 

Henry Campbell-Banncrman, prezy- 
dent gabinetu angielskiego, ustąpił, zmuszo- 
ny do tego złym stanem swego zdrowia i nie 
mogąc liczyć na zupełne odzyskanie sił ze 
względu na wiek podeszły,. ukończył juz bowiem 
72 rok życia. Ustępując? premicr nie należał 
de takielr wiotkości, j 3isracli lub Gdadsten 
nie posiadał popularności, o którą zresztą ni- 
gdy się nie ubiegał, nie podbijał wymową, ani 
błyskotliwością tałentu — ale był poważnym i 
rozważnym mężem stanu, odznaczał się wiedzą 
i pracowitością. 

Campbel!l-Bannerman pochodzi ze szkockiej 
rodziny małomieszczańskiej. Ojciec i stryj jego, 
Campbellowie, osiedliwszy się w Glasgowie, zy- 
skali na handłu wielki majątek, który prze- 
szedł na późniejszego premiera, zapowniając 
mu przeszło milion koron rocznego dochodu. 
Matka, z domu Bannerman, była również Szkotką. 
Henry Campbell-Banuerman ukończywszy uni- 
wersytet w Cambridge, oddał się polityce i już 
w 32 roku życia został wybrany do Izby. Był 
zwolennikiem Gladstone'a 1 pozostał mu wierny 
nawet wówczas, gdy wigowie rozbili się skut- 
kiem „homerulu*, W r. 1871 do 1874 został 
sekretarzem finansowym W urzędzie wojny, a 
godność tę otrzymał po raz wtóry w r. 1880, 
poczem w r. 1852 był sekretarzem admiralicyi, 
a wreszcie ministrem dla Irlandyi. W r. 1886 
został ministrem wojny, a tekę tę piastował po 
raz drugi od r. 1892 do 1895, 

Gdy przed 13 laty stronnictwo liberalne zo- 
stało podczas wyborów na głowę pobite, gdy 
Rosebery wprost przygnębiająco działał na nie 
swojem wałaniem SIę, gdy Harcourt z powodu 
zawiedzionej ambicyi uprawiał politykę absty- 
nencyi, gdy Morley usunął się na bok, Camp- 


do ciebie z całkiem czem innym... Tyś porządny 
chłop, to ja tobie wszystko... A 

Porządny chłop kiwał głową ociężałe, bo już 
i kawe popijali z likierem. i 

— Ja znaju, znaju.. Ty dzieło masz, no ja 
tiebia po przyjacielski, honorowyj sawiet: ty 
broś eto, brośl... Tiebie by Siusiula u nas u põ- 
licju byt’, ty by, brat, całkiem pariadocznyj stał... 
kto tie znajet, ty i pisat piszesz, może ty by 
siu w adjunkty wykierował!... 

Gonzaga machał ręką rezygnacyjnie. 

„— Co mi tam, co mi tam!.. Ja wolę skrom- 
nie, uczciwie!.. — lecz podchmieleny przyjaciel 
nie dał mu kończyć tak łatwo. 

— Da ty małczy, ty nie odgawarywajsia... 
W adjunkty ja tie mówiu! W adjunkty, słysz!... 
Ty wiesz, co to adjukt jest, wiesz, panimajesz?! 
E 2 słychał, a? słychał, kto eto pismowodi- 
i?i.. 

,— Ale, wiem, wiem.. Ma siedemset pijedzie- 
siąt rubli rocznie... 

— Siedemset pięćdziesiąt?!.. Ach ty asioł!.. 
U niego może tysieczy dwa ili szest' jest!.. On 
jak kogo chce, to tak skratit, u baranij rog 
skrutit, tylko nożki u nieho podrygajut!.. Dał- 
by tie Boh, dałby tie Boh, co by ty i paławinku 
tego miałl.. Rekrutskij nabor prijdiot on tak 
dzieło poprowadit, co choć siejczas u dorożkę 
siadnij i pałacy u gorodu, który lepszy, wybie- 
aji... 

Do gęby panu Ałojzemu ciekła ślina, bronił 
się jednak wytrwale. 

— Dobrze, wiem, nie potrzebujesz powtarzać, 
ale mnie nie dadzą; tam trzeba protekcji, zna- 
jomości.., 

— Protekcyi, znajomości?!.. Oj ty, ty tiaż- 
kaja gałowuszko!.. Tyby paczekał maleńko, pa- 
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służył kazionnuju służbu, zasłużył by siebia, na 
szanowanie i odzywy naczaistwa.. U naszym 
uczastku takoj stojkowyj był, Znajesz, prosto 
garadawoj. On na płacu Stał długij czas, może 
szest a może czy gody, czort jeho znajet! My- 
ślisz: takoj czełowiek, mienia, tolko tyle, co pia- 
tak z woza za prajezd wziat. A motry; umieł! 

Zmajesz co on tera jest?.. Samyj on naczal- 
nik u gatuszu! Takoj małyj! 

Dużo w tym było blagi i Siusiulskiego pod- 
rywało aż rozpocząć wreszcie sprawę prosto 
z mostu i przejść na temat więcej dla niego 
ciekawy. 

— Słuchaj Pietruszka, ty nie zawracaj w gło- 
wie, ja ci coś chcę powiedzieć, ja sie chcę o 
coś ciebie zapytać... 

Nie dał sobie przerywać. 

.— Ito patom, ty przed tym pasłuszaj, co ja 
tiebie tołkom mołwiu!t.. Tiebie nie czeba zrazu 
u czynowniki, ty u garadawyje idi!.. Kaloszy 
dostaniesz, a i płasz zezinowyj, szaszkę, mun- 
dir, wsio dast kazna.. Ho, ho, kazna dobraja 
jest! Niczawo! żyt! možno! U kazarmy tie bu- 
diet mieszkanie i jadło, paczot od publiki, jako 
ty asoba kazionnaja a jak post dobryj, to gdzie 
buda z papirosy, tam 1 palit co dadzą ludi, a 
gdie restoran, to 1 wodeczki dastaniesz, a co 
wóz, tąk ty na niewo: — Ej ty sabaczij prachwost, 
kuda tiebie nada! Nie lzia, zawaraczywaj! — 
To już tiebie jest tri kopiejki, a niet tak i pia- 
tak! pa; 

— A piatak?.. Tak ja mam z tego żyć?! 

— At, kakoj ty! Na czto tiebie z tego żyt:! 
Ty pisanoje czytajesz, tak tobie skoro i bublik 
na jepolety nasadiat, ty budiesz wicerewirowyj 
a potom, ty szkoła naszu policiejkuju kon- 
czysz — tiebie u akało docznyje! kalega bu- 


FORMA 


NUMER POPOLUDNIOWY. 


Kwietnia 1908. 


miewa == = 


Prenumeratę przyjmują: 


gatmiojnoową: Administracya „Nowej 


R 


k XXVIL 


Reiormy* | wszystkie urzędy pocztowe; miejsc0 


wą: administracya „Nowej Reformy“. — Słówns trafika w Rynku. — Agencya J. Hopoasa 


i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 9. 


dzisnników: Ludwik Ploha, zl. Karcia 


bell-Bavneriman objął pośród najtrudniejszych 
warunków kierownictwo stronnictwa. Dzięki 
jego spokojowi. taktowi i pojednawczości, stron-, 
nictwo liberalne coraz więcej skupiało się koło 
jego osoby, Uarząc wzrastającem zaufaniem 
swojego przywódcę, który umiał rządzić, nie 
wysuwając się naprzód. 

Campbell-Bannerman podczas wojny z Boe- 
rami występował ostro przeciwko prezydentowi 
gabinetu Salisburyemu, a zwłaszcza przeciwko 
Chamberlainowi. Nie chciał zniszczenia Boerów, 
ale z drugiej strony sprzeciwiał się udzieleniu 
im zbyt obszernej autonomii. Co do Chamber- 
laina, to potępiał jego imperyalizm i protek- 
cyjną politykę cłową. Powołany w grudnin 
1905 r. do utworzenia gabinetu po upadku 
Baltoura, przeprowadził w r. 1906 wybory do 
parlamentu pod hasłem zniszeżenia imperyalizmu 
i wyszedł z tej próby zwycięsko. 

Jako prezydent gabinetu, skutkiem niejedno- 
litości partyi liberalnej, miał często wielkie tru- 
dności do przezwyciężenia i musiał nieraz cof- 
nąć się, jak np. w sprawie reformy szkolnej i 
biin szkockiego, Zwłaszcza Izba lordów usiło- 
wała obalać jego plany, Mimo to w polityce 
wewnętrznej odniósł Campbell-Bannerman zua- 
czne sukcesy, aczkolwiek przeciwnicy jego nie- 
ustannie wysuwali interesy pewnych klas i sfer 
zarobkujących. W polityce zewnętrznej miał 
więcej powodzenia. Popularność pozyskał sobie 
znanym okrzykiem po rozwiązaniu Dumy rosyj- 
skiej: „Duma umarła — miech żyje Duma!“ 
Wprawdzie w polityce zagranicznej lwi udział 
bierze król augielski Kdward, mimo to nicza- 
przeczone zasługi położył Campbell około za- 
warcia konwencyj z Iraucyą, Hiszpanią i Ro- 
syą, przy współudziale ministra spraw zagra” 
nicznych Grey'a, Projekt rozbrojenia ua konte- 
rencyi W Hadze skończył się przyjęciem teore- 
tycznej rezolucyi, Że podobna rzecz jest pożą- 
daną, a w kwestyi macedońskiej projekt Anglii 
upadł. Od śmierci swej żony przed dwoma laty, 
Campbell-Bannermann coraz więcej zapadał na 
zdrowiu 1 wreszcie ustąpił z tego powodu. 

Następcą jego będzie Asquith, minister 
skarbu w dotychczasowym gabinecie. Urodzony 
w r. 1852, należy do rodziny mniejszych wła- 
ścicieli ziemskich "Był adwokatem w Londynie 
i pozyskał sobie sławę wybitiego prawnika i 
mowcj, a w r. 1866 wszedł do Izby gmin jako 

rontik PAUNA Od r. 1892 de 18065 byl 
ministrem spraw wewnętrznych, następnie po 
klęsce liberałów znalazł się w opozycyi, aż wre- 
szcie w r. 1905 Campbell powierzył mu tekę 
ministra skarbu. Skutkiem choroby premiera 
Asquith sprawował w rzeczywistości ostatniemi 
czasy rządy, które wreszcie objął także for- 
mainie, 


Romun przedwykorcza „Czasu“. 


Od jednego z długoletnich członków sekcyi 
skarbowej i komisyi budżetowej Rady miejskiej, 
otrzymujemy następujące fachowe uwagi: 

Przywykliśmy od paru miesięcy do tego, iż 
„Czas“, niepomny swej długoletniej tradycji 
„poważnego* organu, „poważnej“ partyi poli- 
tycznej, lubuje się w ogłaszaniu przesadnych, 
jaskrawą tendencyjnością zabarwionych, często- 
kroć wręcz nieprawdziwych. a zawsze na sen- 
sacyę lub na podjudzanie pewnych kół społe- 
cznych obliczonych, artykułów lub notatek kro- 
nikarskich. Za ulubiony temat służyły redakcyi 
„Czasu“ przedewszystkiem „nieporządki uliczne“ 
w mieście; od paru zaś tygodni ogłasza się, 
dla wywołania zaniepokojenia wśród spokojnych 
obywateli, rzekomo „poważne i fachowe studya* 
o budżecie miejskim i ogólnem położeniu finan- 
sowem miasta. ` 


diesz so mnoju, akototok tiebie i żywi, skolko 
chosz żywi! i s Š 

Zapalił nowego papierosa, zaciągnął się nie- 
bieskawym dymem i westchnął szybko. 

Smutek go jakiś przy tych słowach ogarnął, 
głowa mu zwisła na piersi i przypomniał sobie, 
iż przyjaciel o jakimś interesie gadał 
A.. a.n Siusjula, ty dzieło do mnie miał?... 

— (wszem miałem. Tylko ty ciągle o tych 
różnych posadach. 

— 0 posadach?.. A o czemże mnie staboju 
mołwit skoro my oba pramyszlajem.. A ty te 
dieło jeszczo majesz? 

— Naturalnie, że mam. Idzie mi widzisz, że 
niby jako żem ja niedawno w tej administra- 
cyi a tam różne prawa co do tej budowy albo 
choćby z tym meldowaniem się w cyrkule.. — 

Remieszakowi zrobiło się raptem znacznie 
weselej. Ożywił się, spojrzał na towarzysza 
bystro. i 

— W cyrkule? 

— No tak, w eyrkule... 
Może by to jakoś i tak... 

Nagła myśl olśniła ruchliwy umysł rewiro- 
wego 


Zresztą albo ja wiem.. 


Słusz, brat! Ja uż znaju czto tiebie nada! 
Ty karbasnuju etu waszu, co w niej pażar był 
stroit chosz? a?! ` 


— Esndel St. Kariiskiego, Sukiennice. — Handel 
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Niefortunne próby krytyki budżotu miejskie- 
go, podjęte w styczniu b. r. podczas rozpraw 
budżetowych w Radzie miejskiej przez człon- 
ków „secesyi* pp. Jaworskiego, Łepkowskiego 
i Ulanowskiego nie zrobiły widać żadnego wra- 
żenia ani w Radzio miejskiej, ani tem mniej 
w mieście, skoro obecnie, na 3 dni przed wy- 
borami z Koła inteligencji, uznał „Czas“ za sto- 
sowne dołączyć do niedzielnego numeru bezi- 
mieuną broszurkę o budżecie miejskim b. r. a 
zarazem w artykule redakcyjnym rozgłosić świa- 
tn aż 4 sensacyjne wiadomości: 

1) iż deficyt budżetowy b. r. wynosi 
okrągło 466.900 K; „a 

2) że fundusz wodociągowy miejski 
nie jest w stanie zapłacić raty amor- 
tyzacyjnej od swej pierwotnej po- 
życzki z bieżących dochodów, ale 
musi do tego używać nowej poży- 
czki: 

5) ze znaczna część funduszu inwe- 
stycyjnego użytązostała nanormal- 
ne potrzeby, czego dowodzić ma fakt, 
że wydano z niego 443.936 na ulice i 
bruki; 

wreszcie: 4) że wysokość długów miej, 
skieh wynosi obecnie 19,439.073 K. 
(tłustym drukiem, a więc nawie sa aaf D 
a roczny ciężar gminy z tytin:tu 09- 
itota wynosi Saadi 1,020.766 K. 

Gdyby choć jedna z tych bomb senzacyjnych 
była prawdziwą. możnaby się słusznie zaniepo- 
koić o stan dinansowej gospodarki miejskiej, 
możnaby przedewszystkiem podnieść słuszny 
zarzut przeciw prezydyum miasta i Radzie miej- 
skiej, iż są bądź zupełnie niezdolne, skoro przed: 
kładając i uchwalając takie okropności nie zda- 
ja sobie Sprawy z następstw podobnej gospo- 
darki, bądź też są niesumienne i lekkomyślne, 
jeżeli świadomie doprowadzają miasto do syto- 
acyi, dostarczającej „poważnemu* „Czasowi“ 
tyle senzacyjnego imateryału w czasie kampanii 
przedwyborczej. we 

Cokolwiek sprytniejszy czytelnik „Czasu* 
mógłby się wprawdzie zapytać. czy kilkoletni 
były pierwszy wiceprezydent miasta, a obecnie 
znowu redaktor „Czasu“, który z urzędu swego. 
tratynować był powinien budżety miejskie za- 
równo w magistracie, jak w komisyi budżeto- 
wój, dawał aprobatę takim okropno- 
ściom?, Ten sam czytelnik „Czaso”. mógłby 
dalej się zapytać, dłaczego gwałtowny an - 
nista secesyjny obecnego prezydenta, a drug. 
redaktor „Czasu“, obliczat niedobór tegoroczne 
go budżetu miejskiego nie na 466.000 kor., lecz 
tylko na 1/, część tej sumy, t. j. na 150.000 
kor.? Dlaczego wreszcie redakcya „Czasu“ uży- 
ła tak poważnej rzeczy, jak sytuacya i reputa- 
cya finansowa „ukochanego miasta“ za przed- 
miot bomby dziennikarskiej, rzuconej trzy dni 
przed wyborami, by wywołać popłoch w mie- 
ście i skaptować choćby paręset naiwnych wy-' 
borców dla listy „Prawicy Narodowej”? “ 

Niech sobie na te trzy pytania odpowiedzą ı 
sami czytelnicy „Czasu“, niech się nad tą „se” 
cesyjuą“ taktyką obecnej redakcyi „Czasu* 
przedewszystkiem głęboko zastanowią kierujący 
w stronnictwie konserwatywnem politycy — na- 
szym obowiązkiem jest ograniczyć się do wy+, 
jaśnienia. i sprostowania fałszów i lekko- 
myślnie podniesionych zarzutów, zawartych w, 
anonimowej broszurce „Czasu“, a opartych na 
tak pobieżnem, powierzchownem i nieumiejętnem 
badaniu budżetów gminnych, iż broszurka „CZza- 
su“ czyni wrażenie nie poważnego studyum „wy*, 
trawnego znawcy nauki i praktyki skarbowej— 
lecz raczej zamówionego dla celów agitacyjnych 
elaboratu o wielce nieudolnej formie, a treści 
w wysokim stopnin niefachowej i bałamatnej. 

Wprawdzie bezimienny autor bro- 
szurki rozbraja swego krytyka na- 
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„— Wydatki były?.. Hi hi hi.. A nie asta- 
wił on czasom dużo diengi, a?.. Nie astawił?... 

— No, tego to ja na pewno... Zresztą każdy 
by chciał... 

I rewirowy przyznał mu słuszność w tej mie- 
rze zupełną. 

— Może i racya jest. Tak tedy ty mówisz, 
Że... 

— Ja mówię? Ja nic jeszcze nie mówię. Jak 
tobie rady sie chce, to ty zwyczaj winien znat’. 


bie?... 
chłop ?!... 
_— A ty myślał co?.. Przyjaźń to ja z taboj 
piju wodku — eto przyjażń a interes to ty mnie 
piat rublet, jak Ja rzekł. Porządny nie porzą- 
dny, ty niv rugajsia, Za to ja i porządny jesm 
co bioru dieńgu. Nie brałby ja ni grosz, łobuz 
by ze mnie stał, całkiem łobuz, bosoby musia 
chodzić i bez mundirn! A ty znajesz, = moje 
buty kosztują, a?.. Dwadcat piat rubiej! 
Alojzemu Gonzadze zrobiło SIĘ nijako. Ca 
— No tak, prawda jest, ale ja... skądżeż ja?.. 
Ja nia mogę, ja nie mam tyle... =P 
— Nie masz, nie możesz ?.. Eto. drugoje dio- 


Siusiulski zmieszał się, lecz przeczyć nie było|ło, to ty mnie rub z kapiejkami na marki i ja 


najmniejszej zasady. 
śnie nie wiem jak zrobić, bo to.. Gospodyni 
niby... s 
— Gespodyni?... To jest wdawa? | 
— Tak, wdowa... Zawsze mąż umarł, wyda- 
tki były... 


tie swidietielstwo, znajesz -atestat a biednosti 


Prawdę mówiąc to tak, tak!.. Dylko wła-|q uczastku zróbiu i ty sobie już z takim pa- 


pierkiem de „naszego pristawa, tak on tobie mo- 
że pazwałenie na budowanie całej kamienicy 
wydast... (C. d. n} 


iwnem wyznaniem, „iź nie badał za- 
rządu finansami miasta ze stanowi- 
ska gospodarczego“, oraz drugą je- 
szcze naiwniejszą awagą, „iź bardzo 
być może, że podniesione wątpliwo- 
ści się wyjaśnią, że rezultat iakty- 
czny będzie pomyślniejszy, że nie- 
które dochody będą wyższe, a w wy- 
datkach okażą się oszczędności”, 
skoro jednak dochodzi do czterech tak sensa- 
cyjnych konkluzyj — skoro dalej „poważny* 
„Czas* rewelacye te powtórzył i aprobował, 
trzeba dla uspokojenia opinii publicznej wyka- 
zać bezgraniczną lekkomyślność, z jaką rozgła- 
sza się „urbi et orbi” takie fałsze o finansach 
miejskich, opierając się wyłącznie na oblicze- 
niach osoby, nie mającej pojęcia o ekonomicz- 
nych i finansowych zasadach gospodarki miejskiej. 

Jakiż jest rzeczywisty stan budżetu 1908 r.? 

Komisya budżetowa i Rada miejska uchwali- 
ły budżet z zupełną równowagą, a wytrawny znaw- 
ca r. m. Epstein wykazywał nadwyżkę około 
100 tysięcy koron; radca prof. Jaworski starał 
się udowodnić, że jest niedobór 150 tysięcy ko- 
ron, r. m. Ulanowski przyznał, iż budżet nie 
jest „kiepski“, a wreszcie w bombie przedwybor- 
czej „Czasu* czytamy z przerażeniem o deficy- 
cie 466 tysięcy koron! Gdzież prawda w tym 
chaosie sprzeczności ? Biedny obywatel krakow- 
ski znajduje się w fatalnej sytuacyi, zamąciło 
mu się w biednej głowie od cyfr, wykazów, ta- 
bel i zestawień! 

Że deficyt 466 tysięcy koron jest bombą agi- 
tacyjną i nonsensem finansowym — o tem wśród 
członków Rady miejskiej niema chyba dwóch 
zdań. Nie ulega też watpliwości, że sami reda- 
ktorowie „Czasu“ zostali w błąd wprowadzeni 
przez żądnego sensacyi autora broszury. 

Na niedobór 466 tysięcy koron składać się 
mają: a) wstawienie do budżetu nadzwyczaj- 
nych dochodów ze sprzedaży grantów i subwen- 
cyi państwowej netto 133.650 kor.; b) za wy- 
soko preliminowane dochody o 140.914 koron 
i c) za nisko obliczone wydatki 192.336 koron, 
razem 466.9000 koron. 

Ad a) wstawienie nadzwyczajnych dochodów 
152.000 koron nsprawiedliwione jest w całości 
nadzwyczajnemi wydatkami, których mieści się 
w budżecie b. r. na kwotę 202.000 kor. Nadto 
mieści się w badżecie miejskim i przedsiębiorstw 
miejskich wydatek około 200 tysięcy 
korou na amortyzacyę długów, nie 
licząc naturalnie 187.000 koron, wsta- 
wionych na amortyzacyę gazowni, 
elektrowni i wodociągu. Dlatego słu- 
sznie mógł twierdzić r. m. Epstein, że jest zna- 
czna nadwyżka budżetowa, skoro wobec 152 
tysięcy koron nadzwyczajnych do- 
chodów mamy nadzwyczajne wyda- 
tki 202.000 koron -|- 200.000 koron na 
spłatę dłngów, nie licząc prawidło- 
wych amortyzacyj w kwocie 187.000 
koron. z = 

Ad b). Dochody preliminowane są prawi- 
widłowo i ściśle a cyfra niedoborowa w docho- 
dach 140.914 koron wypływa z zupełnej nie- 
znajomości stosunków. — Jako dowód niechaj 
służy na przykład preliminarz najważniejszych 
dochodów gminnych z administracji akcyzy, 
myta i rzeźni l 

I tak preliminowano dochód z akcyzy na 
1,071.212 koron, czyli o 62.458 koron wyżej, 
niż wynosi rzeczywisty wynik 1907 roku. Po- 
nieważ jednak przyrost dochodów w 1907 
roku wyuosił nie 62.458 koron, lecz 
127679 koron, a wydatki po uregalowaniu 
poborów w zeszłym roka wcale się w bieżącym 
roku nie podniosą, więc też nie ulega żadnej 
wątpliwości, że rzeczywisty dochód b.r. prze- 
kroczy dość znacznie preliminowaną na rok 
bieżący sumę. Podobnie ma się rzecz z docho- 
dem z myta i rzeźni. Dochód z myta wzra- 
stał w ostatniem trzechleciu przeciętnie o 16.500 
koron rocznie. Do budżetu 1908 r. wsta- 
wivno jedynie © 2.400 koron więcej ponad wy- 
nik 1907 r. t. zn, że wzrost rzeczywi- 
sty dochodu z myta wyniesie co naj- 
mniej pięć razy tyłe, ile wstawiono 
do budżetu. W rzeczywistości wzrost wynie- 
gie dziesięć razy tyle, albowiem w T. kwartale 
b. r. wzrost wynosi jnż 5.212 koron. 

Dochód z rzeźni podniósł się w 1907 roku 
o 36 tysięcy koron i doszedł do 142.008 kor. 
Preliminuje się na rok bieżący 140 
tysięcy koron, czyli o 2 tysiące ko- 
ron niżej od dochodu zeszłego roku. 
Tymczasem wyniki I. kwartału bieżącego roku 
świadczą, że rzeczywisty dochód bieżącego roku 
przekroczy dochód zeszłego roku 25 do 
30 tysięcy koron, czyli, że preliminowano 
za nisko o 27 do 32 tysięcy koron. 

Tak wyglądają w świetle cyfr elukubracye 
sensacyjnej broszury! 

Ad c) Podobnie ma się rzecz: ze sztucznem 
obniżeniem wydatków o 192.000 K. Zacytuje- 
my znowu dwa najbardziej jaskrawe przykłady 
„metody naukowej“ autora. Ponieważ w ubie- 
głych latach wydawano bardzo znaczne (prze- 
ciętnie powyżej 150.000 K) sumy na braki, 
więc obniżona w b. r, dotacyę zwyczajną na 
bruki do 75.000 K, nie licząc naturalnie dota- 
eyi nadzwyczajnej z pożyczki inwestycyjnej. 
Z tego faktu konkludnie autor sztuczne obniże- 
nie wydatków. o 29.000 K. Zupełnie wreszcie 
błędnie liczy autor oprocentowanie krótkoter= 
minowej pożyczki 1,200.000 K na 55.000 K za- 
miast 31.000 K, wstawionej do budżetu 1 kon- 
kluduje skwapliwie w tej pozycyi niedobór 
24.000 K. Otóż gdyby się był antor poinformo- 
wał w magistracie lub przynajmniej u jednego 
z radców miejskich, zasiadających w redakcji 
„Czasu*, byliby go objaśnili, iż pożyczkę tę za- 
ciągać się będzie ratami w ciągu b. r., że wiec 
31.000 K. nietylko wystarczy na jej opro- 
centowanie, ale prawdopodobnie pozostanie w 
tej pozycyi oszczędność kilka tysięcy kor. 

W następnym artykule ocenimy resztę sen- 
sacyjnych rewelacyj anonimowego autora. 


Kr, Witte o finansach rosyjskich. 
: 1 


Wspominalismy już, że na posiedzenin tzw. 
„grupy centrum* Rady państwa wygłosił hr. 
Witte obszerny referat o obecnem położeniu fi- 
 nansów rosyjskich i o finansowej niemożliwości 
odbudowania floty wojennej w najbliższej przy- 
m 

r. Witte jest bezprzecznie najlepszym zna- 
wcą stosunków finansowych Braki obe- 
enie, jako opozycyonista, może przedstawić je 


PASKI najnowsze WOAŁKI, ZABOTY, KOŁNIERZYKI, REKAWICZKI. 
POŃCZOCHY, PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze 
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tem krytyczniej i prawdziwiej. Dlatego referat 
jego, mający znaczenie pierwszorzędnego duku- 
| mentu do poznania finansów rosyjskich, tej pod- 
stawowej kwestyi w całym problemie rosyjskim, 
przytoczymy w obszejmem streszczeniu. 

„Pytają nas — rozpoczął hr. Witte — czy 
Rosya potrzebuje floty? Na to pytanie 
może być tylko jedna odpowiedź: Dla Rosyi 
flota jest potrzebną a raczej pożądaną. Ale 
my powinniśmy odpowiedzieć na inne pytanie. 
mianowicie, czy możemy bndować flotę a w 
szczególności, czy możemy uczynić to teraz*. 

Organizm Rosyi jest już od dawna obarczo- 
ny niezmiernemi ciężarami finansowemi, © czem 
niejednokrotnie jaż rozprawiano. Po nieszczę- 
snych czterech latach wojny i rewolucji, orga- 
nizm Rosyi osłabł jeszcze bardziej. Dla- 
tego musimy zbadać bndżet Rosyi, podobnie 
jak się bada narządy i proces trawienia u czło- 
wieka chorego. 

Do końca r. 1900 t.j. do wybuchu wojny 
Rosya w ciągu lat 11 (okres gospodarki Wit- 
tego) otrzymała dochodów 17 miliardów, a wy- 
dała 15 miliardów. Pozostały tedy dwa miliar- 
dy rubli. Ałe w tym czasie, poza zwyczajnemi 
rozchodami, wydano jeszcze przeszło 3 miliardy 
w dziale wydatków nadzwyczajnych, wskutek 
tego powstał deficyt w kwocie jednego miliar- 
da. W tym samym czasie Rosya pożyczyła 
1.800 milionów rubli. Pożyczone pieniądze po- 
szły na nastepujące cele: 500 milionów na u- 
morzenie bezprocentowego długu w Banku pań- 
stwa, istniejącego od r. 1877, 386 mil. rub. za- 
liczono w budżecie z 1 stycznia 1904 jako tzw. 
wolną gotówkę i wydano następnie na cele wo- 
jenne, 200 mil. rubli wcielono do złotego zapa- 
sn Banku państwa, a pozostałych 700 mil. rubli 
użyto na budowè nowych kolei. Suma ta jednak 
okazała się niewystarczającą, niedobór zaś w 
kwocie 200 mil. rub., pokryto z dochodów zwy- 
czajnych. 

„Zauważę przytem — powiada Witte — że 
dochody za moich czasów preliminowało się 
zawsze niżej, niż były one w rzeczywistości. 
Metoda ta być może nuieprawipłowa, miała je- 
dnak na celu zmniejszenie apetytów, które się 
niewątpliwie były niepomiernie wzmogły na wi- 
dok znacznej nadwyżki dochodów nad rozcho- 
dami. I tak w budżecie na r. 1903 prelimino- 
wałem dochody na snmę 1.880 mil. rub. pod- 
czas gdy w rzeczywistości wyniosły one 2.060 
milionów rubli*. 

Ten stan rzeczy znika jednakowoż w czasie 
wojny, a w obecnie rozpatrywanym budżecie 
na rok 1908 widzimy już zupełne zrównanie 
dochodów z rozchodami, które równocześnie 
wyrosły do 2300 milionów rubli. Nadto nadzwy- 
czajne wydatki na r. b. obliczono na 200 mil. 
rubli, na pokrycie których potrzebna jest nowa 
pożyczka. W porównaniu z rokiem 1903 roz- 
chody w r. 1908 wzrosły o 420 mil. rubli. Na 
co wydaje się tę sumę? Otoż 90 mil. idzie na 
powiększenie procentów, opłacanych od długów, 
zaciągniętych w ostatniem pięcioleciu, o 170 
milionów wzrosły wydatki na administracyę mo- 
nopol wódczanego i związane z nim operacye, 
30—40 milionów wydano na powiększenie ar- 
mii, drugie tyle na wzmocnienie policyi i wogóle 
służby bezpieczeństwa wewnątrz państwa, 26 
mił. na organizacyę przesiedłania chłopów itd. 
Rownocześnie z tem wszystkiem dochody wzro- 
sły tylko o 260 mil, przyczem główną część 
tej nadwyżki stanowią dochody z monopolu 
wódezanego. (wzrosły 0 160 mil, rubli). Ale je- 
żeli rozprawy nad koniecznością ograniczenia 
pijaństwa wśród ludu nie będą czczą: gadaniną, 
jeżeli istotnie zamierza się zmniejszyć to wiel- 
kie zło, to nie należy zapominać, że dochody 
z monopolu mogą się bardzo zmniejszyć. 

Wprawdzie w ciągu tych lat dochody zmniej. 
szyły się o 90 milionów z powodu umorzenia 
opłat indemnizacyjnych. ałe za to równocześnie 
podwyższono znacznie podatki od wódki, piwa, 
nalty, zapałek i drożdży, podatek stemplowy, 
podatek od nieruchomości miejskich, od spad- 
ków, taryfę cłową itp., co wszystko razem wiel- 
ką nadwyżką pokryje stratę owych 90 milio- 
nów rubli. a 

„Obecnie — twierdzi Witte — podatki te 
nie mogą być obniżone, ale przeciwnie, rząd 
musi obmyśleć nowe źródła podatkowe. Najwa- 
żniejszym z nich ma być podatek dochodowy, 
z którego dochód minister finansów oblicza na 
50 do 90 milionów rubli, co ja uważam za ey- 
frę zbyt wysoką i wogóle nie wierzę w moźność 
nałożenia tego podatku z tej prostej przyczyny, 
że w obecnych warunkach życia rosyjskiego 
dochody indywidualne z całego szeregu powo- 
dów wzrastać nie mogą. [ak więc, gdy rozcho- 
dy państwa już teraz wzrosły W porównaniu 
z r. 1903 o pół miliarda rubli, dochody jego 
podniosły się tylko o 260 mił. rubli, a to pod- 
wyższenie ich nietylko nie może być stopnio- 
wanem, ale nawet nie wydaje się być trwałem, 
jak to wynika z natury głównej jego dotych- 
czasowej podstawy — monopolu wódczanego, 
z którego dochód da się utrzymać na obecnej 
wysokości tylko pod warunkiem dalszego roz- 
pajania ludności". s 

Rosya tedy juź teraz wykazuje chronicz- 
ny deficyt. 


Z ruchu muzycznego. 


Niezwykłym w Krakowie zbiegiem okoliczności 
zeszło się w niedzielę prawie jednocześnie kilka 
ciekawych produkcyj muzycznych. W sali „Sokoła* 
odbywał się o godz. 4 koncert ludowy, po- 
święcony Ryszardowi Wagnerowi, o godz. 5 w sali 
prób konserwatoryum przedstawiała się w publi- 
cznej „lekcyi” klasa prof. Lalewieza, Sèm 
zaś w starym teatrze, w programie rauta na szkoły 
kresowe, był krótki koncert ze współudziałom p. 
Dianniego. n M 

Jak wielkim jest brak u nas dobrej muzyki, 
przystępnej dla najszerszych warstw, a więć taniej, 
tego jawnym dowodem był wygląd sali „Sokoła” 
na koncercie ludowym, natłoczonej słuchaczami, — 
Koncerty w starym teatrze, a powodu szczupłości 
sali, muszą być z konieczności dosyć drogie, zgro- 
madzają też mniej więcej zawsze tę samą, nie zbyt 
liczną publiczność, podezas gdy ogromna większość 
jest pozbawioną zupełnie lepszych wrażeń muzy- 
cznych. Na większość tę, jak można było przeko- 
nać się w sali „Sokoła*, składa się w równej mie- 
rze mniej zamożna inteligencya, jak wszelkie ka- 
tegorye robotników i uczącej się młodzieży. Byłby 
czas, ażcby instytucye, słnżące kultowi muzyki, 
wzięły tę sprawę w ręce i wprowadziły ją na wła- 
ściwe tory. W ramach dobrze zorganizowanych 
koncertów ludowych nie mogłyby jednak odbywać 


NOWA REFORMA. 


Wtorek, 7 Kwietnia 1908. 
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się takie wykłady, jak ten, który wygłosił w nio-|w „Kiinstlerhauzie* wiedeńskim otrzymał znany ar- | sowanie na innych kandydatów z III Koła. Prócz 
dzielę p. Haecker. Epoka rewolucyjna jest w życiu |tysta-malarz p. Wojciech Kossak złoty međa! |tego i inne grupy, jak np. nauczycielstwo, prag™ł 
Wagnera równie wartościową i ciekawą, jak jegojpaństwowy (mniejszy) za obraz p. t: Orły i|mieć swych przedstawicieli w Radzie i trudno po- 


broszura 
zajęły większą część odczytu, jeżeli jednak kon- 
cert ma być naprawdę „koncertem* ludowym, a 
więc kształeącym w sposób przystępny, właściw= 
szem byłoby zupełnie proste opowiedzenie, kim był 
Wagner, co napisał i jakie jest istotne jego zna- 
czenie w muzyce, albo też krótkie zaznajomienie 
z temi fragmentami, które mają być wykonane. — 
O tym przedmiocie wspomniano w wykładzie zale- 
dwie kilkoma słowami, bez wymieniania nawet naj- 
ważniejszych dzieł Wagnera, prawdopodobnie więk- 
szości słuchaczy nieznanych nawet z tytułów. Pro- 
dnkcya orkiestry 100 p. p. i śpiew p. Ludwiga, 
składały się na program, który po odpowiedniem 
przygotowaniu słuchaczy z pewnością z większą ko- 
rzyścią byłby wykonany. p » 

Wskutek przeciągnięcia się Wagnerowskiej czę- 
ści koncertu ludowego, mogłem trafić już tylko na 
drugą część publicznej lekcyi klasy prof. Lalewicza. 
Te miniaturowe popisy odbywają się w konserwa- 
toryum co dwa tygodnie i zawsze sala prób nie 
może pomieścić chętnych słuchaczy. O znaczeniu pe- 
dagogicznem takich popisów, podniecających ambi- 
cye i budzących emulacyę, nie trzeba się rozwo- 
dzić. Dla stałych bywalców, których jest sporo, są 
niedzielne „klasy“ prof. Lalewicza także doskonałą 
sposobnością zaznajomienia się z literuturą forte- 
pianową, gdyż programy, zawsze odmienne, uwzględ- 
niają twórczość dawniejszą na równi z najnowszą. 
W niedzielnym, dwunastym z rzędu popisie, wy- 
stępowali pp. Walter, Gąsiorowski, Rosenblum, Po- 
dolski, Kolischer, Późniak, Szac i Feldstein. Gra 
ich przedstawia rozmaite stopnie wykształcenia, 
wspólną wszystkim jest: przejęta od profesora po- 
waga, z jaką traktują swoje zadanie, co na całej 
produkcyi wyciska niezmiernie sympatyczne piętno. 

Z części muzycznej rantu na szkoły kresowe, za- 
pisać uależy występ p. A. Dianniego, oraz p. Da- 
widsohnówny, pianistki, Znany w Krakowie i ce- 
niony tenor opery lwowskiej, z godną nznania go: 
towością ofiarował swój współudział dla szlachetne- 
go celu i to w warunkach niezbyt pomyślnych, 
gdyż jeszcze w sobotę wieczorem musiał śpiewać 
w operze we Lwowie. Zmęczenie podróżą nie odbi- 
ło się niekorzystnie na głosie, który zawsze uży- 
wany z rzadką umiejętnością, brzmiał także tym 
razem doskonale, Elegancya i wdzięk, z jakim ar- 
tysta podaje pieśni, nie chybiły wrażenia, to też 
nie obeszło się bez naddatków, złożonych, podobnie 
jak program, z pogodnie sentymentalnych pieśni 
włoskich. — Bardzo przychylnie również przyjmo- 
wano młodą piauistkę, p. Dawidsohnównę, która 
pełnem siły wykonaniem forsownego koncertu Ru- 
binsteina wywarła dobre wrażenie. , 4 


Kronika. 


Kraków, 7 kwietnia, 


Regulacya Wisły. Z Izby handlowej i przemy- 
słowej donoszą nam, ż6 konsens na budowle wodne 
na Wiśle, obejmujące zabezpieczenie miasta od po- 
wodzi i budowle regulacyjne, nadszedł do Krakowa 
i został doręczony naszej ekspozyturze dróg wod- 
nych. Prawdopodobnie rozpocznie się też nieba- 
wam wywłaszczenie gruntów i praca w terenie. 

W ter sposób urzeczywistnia się sprawa, od 
której zależy bezpieczeństwo i rozwój młasta, i któ- 
ra od długich lat b afmiarem usilnych, a or 
beenie pomyśłnym ` iem uwiciiczonych ttarań 
prezydyum miasta i lzby. Należy się spodziewać, 
że nasze władze i reprezentacya polska w parla- 
mencio nie nstaną w swych zabiegach i z niesłab- 
nącą energią domagać się będą od rządu dopełnie- 
nia ustawy o budowie kanałów, za które pierwszy 
początek uważane być muszą budowle krakowskie. 

Odczyt. Bawi w naszem mieścio przybyły z Ku- 
rytyby, redaktor pisma „Polak w Brazylii“, p. Ka- 
zimierz Warchałowski, którego sprowadziła do 
kraju sprawa przygotowującej się wielkiej emigra- 
cyi za ocean. Państwo Warchałowscy osiedlili się 
w Brazylii z myślą służenia polskiej kolonizacyi, 
gdzie z niestraudzoną energią wspomagają koloni- 
stów radą i czynem. wydają pismo polskie i oni 
pierwsi stali się orędownikami osadników naszych 
wobec władz miejscowych. P. Warchałowski jest 
przeciwnikiem wychodźrwa do północnej Ameryki, 
a ponieważ należy oczekiwać, że w najbliższym 
czasie lud tłumnie rnszy na emigracyc, w Raszym 
zaś kraju daje sią odczuwać brak oryentacyi co do 
kierunku, w jakim należałoby zwrócić nadwyżkę 
sił, nieznajdujących dla siebie upustu w ojczyźnie, 
przeto p. Warchałowski w tej nadzwyczaj donio- 
słej i interesującej kwestyi wygłosi odezyt w auli 
uniwersytetu. Treścią odczytu będzie: „Brazy- 
lia, jej ustrój polityczny irozwójeko- 
nomiczny obecnej doby z uwzględnie- 
niem kolonii polskich“. W dobie wywła- 
szczenia, kiedy tysiące naszych rodaków pójdą za 
chlebem na obczyznę, niesłychanie ciekawą będzie 
rzeczą usłyszeć mowę tego wybitnego Polaka z Bra- 
zylii, pioniera narodowego dobrobytu i cywilizacyi 
za oceanem, co z takiem gorącem sercem służy 0j- 
czyźnie zdala od kraju macierzystego. Odczyt ten 
odbędzie się w piątek 10 b. m. w auli uniwersy- 
tetu o godzinie 6. Bilety po cenie 2 kor, 1 kor, 
60 hal. nabywać można w księgarni p. Krzyżanow- 
skiego. 

Na jutrzejszy koncert kompozytorski Michała 
Świerzyńskiego w sali Saskiej, jak nam do- 
noszą, prawie wszystkie miejsca są już wysprzeda- 
ne. Twórczość kompozytora w duchu ściśle polskim, 
jak i pierwszorzędne siły wykonawcze, ” niezwykłe 
obudziły zainteresowanie. Nie braknie ież na kon- 
cercie z pewnością nikogo zo sfer zajmujących się 
rozwojem muzyki polskiej Poczyniono wszelkie u- 
dogodnienia tak co do rozszerzenia estrady, jak i 
wygód dla publiczności. 

Z teatru miejskiego. Słynna sztuka Calde- 
rona „Cześć dła krzyża“ (La devocion de 
la cruz), przyjęta w historyi literatury, jako jedno 
z naczelnych dzieł nietylko w twórczości Caldero- 
na, ale hiszpańskiego dramatu wogóle, graną be- 
dzie w Krakowie, w najbliższą sobotę. Będzie to 
równocześnie pierwsze wystawienie tego arcydzicła 
poezyi na scenach polskich. W inscenizacyi „Czci 
dla krzyża“ teatr krakowski korzysta z tłómacze- 
nia prof, Edwarda Porębowicza, zaszczytnie znane- 
go romanisty, którego przekłady Calderona, Danta 
i Byrona zyskały u krytyki polskiej najgorętsze 
uznanie. Scenaryusz, sporządzony dla sceny krakow: 
skiej dzieli sztukę na 6 odsłon. Pa 

Ponieważ w przeszłym tygodniu teatr nie dał 
przedstawienia popularnego, przeto w tygodnin bie- 
żącym poświęca im dwa wieczory, t. j. we środę 


„Sztuka a rewolucya*, z której cytaty | sztandary“. 


stałatom tym odmówić słaszności, chociaż różne 


Medal państwowy złoty jest jednem a najwyż-| wielkości małomiejskie, nie czując się pewnemi W 
szych i najzaszczytniejseych odznaczeń, jakie mini- |innych Kołach, starają się narzucić wyborcom HI 
sterstwo oświaty ma do rozdania między artystów, | Koła, licząc na brak wyrobienia nie tyle polity* 
których dzieła najwyższy zdobyły sobie sukces na |cznego, ile obywatelskiego wyborców tego Koła. 


wystawie. Medali takich jest tylko 5 do rozporzą 
dzenia. 


Tak więc wybory (zwłaszcza wobec około 30 
kandydatów domniemanych na 18 miejsc), zapowia- 


Z Koła artystek polskich w Krakowie. Walne | dają się dość rojno i gwarno, a można być pew- 


zgromadzenie członków odbędzie się dnia 9 b. m 
t. j we czwartek o godzinie 6 wieczorem w gma- 
chu Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (wej 
ście od ulicy Reformackiej), Porządek dzienny: 
1) sprawozdanie, 2) wybór zarządu, 3) wnioski i 
dyskusya. Zarazem zarząd uprasza członków o ła- 
skawy zwrot wszelkich pism artystycznych celem 
uporządkowania biblioteki. 

Szósty zjazd „Ogniwa, zjednoczenia polskich 
stowarzyszeń kształcenia się młodzieży w Austryi, 
rozpoczął się dzisiaj przed południem w auli uni- 
wersytetu, w obecności około 200 delegatów ze 
wszystkich stron Polski, oraz gości z pod zaboru 
pruskiego i rosyjskiego. Zjazd zagaił w dłuższej 
przemowie p. Kubala, prezes „Ogniwa* ze Lwowa, 
poczem powitał zjazd imieniem senatu akademickie- 
go rektor nniw. Jagiellońskiego ks. dr Gabryl. — 
Przemawiali jeszcze reprezentanci młodzieży z Kra- 
kowa, Lwowa i zaborn rosyjskiego, poczem doko- 
nano wyboru prezydyum, w skład którego weszli 
pp.: Kubala, jako prezes, Bazylski i Kułakowski, 
jako wiceprezesi, oraz Plenkiewicz, Kahl i Brodaw- 
ski, jako sekretarze. Nastąpił podział delegatów na 
poszczególne komisye, które odbędą posiedzenia po 
południu, zaś wieczorem odbędzie się wspólne ko- 
leżeńskie zebranie w lokalu krakowskiego „Zjedno- 
czenia“. Dalszy ciąg obrad dziś po południu, oraz 
jutro i pojutrze. s 

Z resursy urzędniczei. W sobotę odbył się w 
resursie urzędniczej koncert i przedstawienie upe- 
retkowe. Usłyszeliśmy uczniów cenionego protesora 
Horbowskiego. P. Filipkówna wykazała głos sym- 
patyczny i wcale już zaawansowaną technikę. Te- 
norzysta p. dr Jendl, znany z estrady, zbierał za- 
służone okłaski, Chór akademicki, pod dyrekcyą p. 
Wójcika, dzielnie się trzymał, szczególniej podobał 
się publiczności wesoły ntwór Genćego. 

Wieczór zakończono operetką jednoaktową Offeqn- 
bacha, p. t. „Skrzypce czarodziejskie“, która od- 
śpiewaną została ku zupełnemu zadowoleniu licznie 
zebranych widzów. Partyę sopranową wykonała p. 
Filipkówna, tenorową Antosia dr Jendl, który grał 
i śpiewał wybornie. P. Issakowicz, barytonista, gra- 
jący rolę ojca, jest zanadto znanym i cenionym ja- 
ko śpiewak i aktor, by zalety jego podnosić. Doda- 
my chyba, że i tym razem zachwycił tak swym 


|śpiewem umiejętnym, jak i grą oklaskujących go 


słachaczy. W wieczorku brała udział orkiestra 13 
p. p. pod kierunkiem p. Hocka. 


Z kraju. 


Bochnia, 2 kwietnia. (Wskrzeszenie Tow. pomo- 
cy przemysłowej, — Biblioteka T. S. L. w kosza- 
rach wojskowych. — Sejmik relacyjny radnych 
miejskich. — Wybory do Rady miejskiej), 

' Hasła bojkotu towarów pruskich powołały do ży- 
cia nieczynne od dwn lat tutejsze Tow. „Pomoc 
przemysłową“. Z inicyatywy dyr. Kurowskiego od- 
było O Aj zebranie tego Towarzystwa, na któ- 


rem wybrano nowy zarząd i poszczególne t%ekcye. 


Nowy zarząd zabrał się z wielkim zapałem do pra- 
cy, stoRe przedło czyścełch grunt ala cd- 
być się mającej w dnfact 8 19 b. m. w Bochni 
wystawy ruchomej Ligi pomocy przemysło- 
wej, połączonej z wiecem powszechnym. . Ponad to 
stara Bią zarząd o pozyskanie tutejszych kupców 
dla idei popierania przemysłu krajowego i zamierza 
stworzyć w Bochni agencyę handlową towarów kra- 
jowych. 

Ruchliwe, jak zawsze, Koło T. S. L. rozpoczęło 
już z nowym rokiem energiczną działalność i po- 
chwalić się może nową zdobyczą, bodaj, że pierw- 
szą tego rodzaju w Galicyi, mianowicie założeniem 
w koszarach wojskowych piechoty wy- 
pożyczalni książek. Wypożyczalnia ta ma na 
cełu ułatwienie nezestnikom wojskowege kursu anal- 
fabetów kontynuowania wiadomości na kursie naby- 
tych, będąc jednak dostępną dla wszystkich Żołnie- 
rzy, spełnia doniosłą misyę oświatową. Uprzejmość 
i hamanitarność korpusu oficerskiego, a zwłaszcza 
komendanta p. Fladunga, z jakiemi spotkały się za- 
biegi prezesa ICoła prof. Świtalskiego, zasługoją na 
publiczne podniesienie. f 

Również ruch polityczny naszego miasta poczyna 
się ożywiać, dzięki zbliżającym się wyborom poło- 
wy Rady miejskiej, które odbędą się z końcem 
kwietnia. Sezon wyborczy otworzyło zgromadzenio 
publiczne, jakie 29 marca zwołali do sali Rady po- 
wiatowej radni miejscy pp. Ossoliński, Ruebenbauer 
i dr Kiernik. Wobec licznego grona obywateli, pod 
przewodnictwem radey, p. Muzurkiewicza, omawiał 
najpierw r. Ossoliński budżet gminy i jej admini- 
stracyę, poczem dr Kiernik w dłuższym wywodzie 
nakreślił stanowisko Rady pod względem polity- 
cznym, narodowym i społecznym, stwierdzając de- 
mokratyczny charakter Rady, a podniósłszy ważniej- 
sze prace, przez Radę w ubiegłem trzechleciu do- 
konane, wyłaszczył szczegółowo pod względem fi- 
nansowym wielkie inwestycye gminne, jak wodocią- 
gi (które jaż we wrześniu b. r. oddane zostaną do 
użytku publicznego), kanalizacyę i oświetlenie mia- 
sta, a wykaznjąc na podstawie ścisłego rachunku 
sposób amortyzacyi 2 milionowuj pożyczki, zbił 
szerzona pogłoski, jakoby gmiua zbyt wielkie cię- 
żary wzięła na barki i jakoby inwestycye te miały 
spowodować nadmierne opodatkowanie obywateli. 

Referaty te przyjęto oklaskami, a w rozwiniętej 
nad niemi dyskusył zabierali głos pp. Popielak, 
burmistrz dr Maiss, prof. Matwij i inni, poczem na 
wniosek prof, Nakielnego zebrani wśróz oklasków 
wyrazili podziękowanie referentom i całej Radzie 
za skuteczną działalność. 

Wybory do Rady ożywiły także zanadto zwykle 
spokojnych i zapominających o sobie rękodzielni- 
ków, którzy odbyli poufne zebranie, postanawiając 
na Diem domagać się co najmniej dwóch mandatów 
z wybrać się mającej połowy Rady, a to po jednym 
w ll i III Kolo. W tym celu wybrali komitet, 
który ma przestrzegać tych postulatów, a nadto 
zająć sią rozpatrzeniem środków, prowadzących do 
podniesienia materyalnego rękodzielników, zwłaszcza 
przez stworzenie instytnczi kredytowej, któraby bez 
żmudnych formalności, na możliwie niski procent 
mogła zapewnić dla rękodzielników i przemysłow- 
ców doraźny kredyt. 

Również i górnicy, którzy dotychczas tylko do- 


(„Umierające perły“) i w piątek („Mąż męczen- |starczali swych licznych głosów na użytek różnych 


nik“). 


kandydatów, zamierzają podobno starać się o wpro- 


Zaszczytne odznaczenie. Jak nam z Wiednia | wadzenie w III Koło przynajmniej jednego swego 
donoszą, na tegorocznej jubileuszowej wystawie sztuki | reprezentanta, czyniąc od tego zawisłem swoje gło- 


E= 


poleca w wielkim 
wyhorze najtaniej 


nym, że intes miasta mlmo wszystko weżmie górę 
nad ambicyami familii i jednostek. (Nie-radca). 

Okradzenie kościoła. Z Sądowej Wiszni dono- 
szą, że ubiegłej nocy niewyślłedzeni dotąd złodzieje 
ograbili tamtcjszy kościół i uciekli, zdaje się, V 
stronę Lwowa. Ile wynosi szkoda, jeezcze nie stwier- 
dzono. 


Ze świata. 


Z Warszawy. (Policya na zebraniu. — „Wene- 
cya* warszawska.) 

— Ochrane węszy ciągle za ruchem rewolucyj: 
nym, którego szuka tam, gdzie go nigdy nie było. 
Zdarzają slę w tym pościgu komiczne epizody, 
świadczące o bezgłowiu władz i wielkiej głupocie 
agentów. Oto przykład: 

Wybrany przed paru dniami na przewodniczące- 
go żłobka w okręgn 7-m Towarzystwa opieki nad 
dziećmi adwokat przys. Stanisław Pniewski uzyska? 
zezwolenie na urządzenie posiedzenia w mieszkaniu 
swem przy ulicy Leszno 1. 6. Gdy wczoraj około 
godz. 5 m. 30 zaczęli przybywać na zebranie za- 
proszeni członkowie Towarzystwa, do mieszkania 
adw. Pniewskiewskiego wkroczyła policya wraz z 
żandarmeryą, agentami „ochrany* i sprawdziła le- 
gitymacye obecnych. Zapisano nazwiska wszystkich 
zebranych, głównie pań, oraz aresztowano adw. 
Pniewskiego i stróża tego domu. P. Pniewski po 
godzinie został nwolniony z polecenia wydziału 
„ochrany“, gdyż przedstawił najlegalniejsze pozwo- 
łenie policyi na odbycie zebrania. 

U nich tak zawsze. Nigdy nie wie prawica co 
czyni lewica. 

— Dzięki rozporządzeniu oberpolicmajstra do- 
wiedziała się Warszawa, że ma swą właszą We- 
necyę. Mianem tem nazwano szereg domków w 
liczbie 72, zbudowanych na łodziach przy brzegu 
Wisły. Ludność tych pływających domków docho- 
dzi do 500 głów. Obecnie zarządzono surową kon- 
trolą meldunkową mieszkańców tych domków, gdyż 
„ochrana“ wywietrzyła, że ukrył się tam kiedyś 
jakiś „rowolucyonista*. 

Zabójstwo kumisarza policyt. Z Lublina tele- 
grafują do „Kuryera Warszawskiego”. W niedzie- 
lẹ o godzinie 5 po południa zabito w Lublinie 
komisarza lI rewiru policyi, sztabskapitana Sachsa. 
Był on niedawno komisarzem w Warszawie. — 
Sprawcy zabójstwa zbiegli, 

Straszny wypadek samobójstwa wydarzył sią 
przed kilku dniami na dworcu kolei w Kijowie. 
Cierpiący od pewnego czaso na rozstrój nmysłowy 
27-letni maszynista E. Wawreniuk, przechodząc 
koło parowozu, przygotowanego pod pociąg kuryer- 
ski, szybko wszedł nań po schodkah, i, otw o- 
rzywszy drzwiczki od pieca, rzucił 
się w płomienie głową naprzód. Gdy 
zagaszono ogień, zdołano już tylko wydobyć nogi 
nieszczęśliwego, “wystające na zewnątrz pieca. 

Z politechniki. P. Jan Węgrzyn, były wycho- 
waniec - politechniki warszawskiej, zdał w tych 


dniach drugi państwo ami „pa paliwche ic" 
w Pradze RE si z „rata co) om. InzynieMe 
technologa. ų ‘ 

Pożar u Fejervary'ego. Jak donoszą z Buda- 
pesztu, w pomieszkanin bar. Fejervaryego, b. mini- 
stra honwedów : b. prezydenta gabinetu wygieT- 
skiego, powstał groźny półat. Ogień zniszczył sufity 
i objął strych, tudzież dach. Dopiero po dwóch go- 
dzinach zdołała straż ugasić płomienie. 

Katastrufa z automobilem. Autor niemiecki 
Rudolf Zabel wybrał się z żoną automobilem w po* 
dróż z Frankfartu do Indyj. Podróż skończyła się 
bardzo szybko katastrofą. Gdy za īngolstadtom po- 
dróżni chcieli wyminąć wóz, automobil uderzył 0 
drzewo przydrożne i zupełnie się rozbił Żona Zabla 
roztrzaskała sobie szczękę, kierownik złamał rękę, 
a Zabel wyszedł cało, 

Międzynarodowy kongres matematyków został 
otwarty w Rzymie w obecności króla. f 

Proces o bomby w Cetynii. Rozprawa prze- 
eiwko osobom , które miały uczestniczęć w zamie- 
rzooym zamachu za pomocą bomb na księcia czar- 
nogórskiego Mikołaja i jego rodzinę, została wy- 
znaczona stanowczo na dzień 25 maja b. r. w Ce 
tynii. W więzieniu śledczem znajduje się z tega 
powodu 50 osób, a znaczna liczba obwinionych 
schroniła się za granicę, zwłaszcza do Serbii, po- 
między nimi Radowicz, były prezydent gabinetu 
czarnogórskiego. Rozprawa budzi już teraz wielkie 
zajęcie z powodów politycznych, P 


Zmarli. ; 
W Rzeszowie umarła Karolina Sołtysikowa, 
żona profesora gimnazyalnego. ; 


Omyika druku. W korespondeneyi wczorajszej 
z Wiednia o posiedzeniu Koła polskiego zaszła 
omyłka. Zamiast: „Dyskusya w Kole wyklu- 
czyła wszelką jednomyślność*, ma być: stwier 
dziła wszelką jednomyślność. 7 


Mianowania. Minister sprawiedliwości zamianował ad- 
junkta sądowego Władysława Jaworowskiego w Prze- 
myśłanach zastępcą prokuratora państwa w VIII klasie 
rangi w Stryju. 

Namiestuik zamlanował praktykanta rachankowego 
Stanisława Panurskiego asystentem rashuukowym na- 
miestnietwa. 


Stypendya. Namiestnik nadał opróżnione stypendya 
z funduszu naukowego, przeznaczonego dla młodzieży 
narodcewości ruskiej, w rocznych kwotach po 210 K, po- 
cząwszy od roku 19%07—8, następującym słuchaczom U- 
niwersytetu lwowskiego: Mikołajowi Sribnemu. słucha* 
czowi II roku prawa, Adamowi Mikołajewiczowi, słucha: 
czowi IV roka filozofii, Iwanowi Demczukowi, słachacz 
wi IV roku filozofi i Teodorowi Zamorze, słachaczow? 
I roku filozofii; tudzież Izydorowi Bule, słuchaczowi | 
roku praw na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowić 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorck: „Car Samozwaniec”. 

We Środę: „Umierające perly“. 

We czwartek: „Car Samozwaniec. 

W piątek: „Mąż męczennik“. i ja 

W sobotę: „Uwielbienie krzyża“ (La devocion de 
crux), dramat w 5 aktach Calderona, 


W niedzielę po południu: „Salamandra“; wieczór’ 
„Uwiclbienio krzyża“. ; 

W poniedziałek: „Car Samozwaniec“, 

We wtorek: „Uwielbienie krzyża“. 

We środę: „Dziady“. - - h v. 

Z kalenéarza, Wo środę 8 kwielnia Dyoniżeg? rys 
i Makaryi; we czwartek 9 kwietnia: Marcela $ p.i 
Klecfasowoj; w piątek 10 kwietnia: 7 Bol. N. M. 


Ezechiela. m. » 
Wschód słońca 8 kwietnia o godzinie 5, “ag 
chód o 6 m. 21; długość dnia 13 godzm mın. *** 


g m 


mi 
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Kraków, Floryańska L. 
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Wtorek, 7 Kwietnia 1908. 


Sa krakowskiego obserwatoryum, Dnia 6 kwictnia ter- 
amer doszedł od 4 35 do p 141 C: 
podnosii się, 


mia 7 kwietnia o godz. 7 


Tum. termometru 4 46 C.; wiatr wschodnio-północne- 
Wwachodni. 


EEEE ae "TONA ODEON. E 


B, Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. W ynajmuje i sprzedaje pierw- 
Szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
Me i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 

Wudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
en najniższych. 


Qykory o Krakowie. 


Dopiero przy wyborach z Koła inteligencyi 
Zawrzała walka. „Czas“ wyrusza w poczernia- 
ym, starym rynsztunkn, aby bronić listy, rze- 
komo... bezpartyjnej. Do tego doszli już w Kra- 
kowje konserwatyści, że boją się swej własnej 
Uazwy. Przecież jeden z najpoważniejszych ich 
zwolenników radził im na zgromadzeniu, aby... 
zmienili swoją firme polityczną. 

Rozpaczliwym atakiem „Czas“ obronić chce 
śwoich Mahikauów przed nieuchronną klęską. Bro- 
$zurka p.t. „Słowo o budżecie miejskim* miała 
zadać demokracyi cios śmiertelny, a wywołała... 
Wesołość. Organ konserwatywny w eskapadzie 
Swej zaryzykował nawet twierdzenie, że dopóki 
„Nowej Reiormie* nie nda się(!) wykazać, 
e obliczenia te (w brosznrce wzmiankowanej 
zawarte) są mylne, to twierdzenie o równowa- 
dzę hndżetu miejskiego będzie uważane za nie- 
Udowodnione*, Z tej samej racyi możnaby 
tomuś powiedzieć: dopóki na nowo nie udowo- 
dnisz, że słońce stoi a ziemia się obraca, to 
Slonce będzie krążyć, a ziemia się nie raszy*. 

Ciekawych zresztą dowiedzieć się, na czem 
opiera się rozumowanie „bndzetowe* anonima 
„Ozasowego* o finansach Krakowa, odsyłamy 
00_ariykułu p. t. „Bomba przedwyborcza „Cza- 
NI o 

Kto powinien kandydować z Koła wielkiej 
własności, a kto z inteligencyi, spierać się 
z „Czasem“ nie chcemy. Praktyka wyborcza 
daje wyczerpujące tej kwestyi rozwiązanie. — 
“gadzamy się tylko z „Czasem“, że pomieszcze- 
me kandydatury dra Karola Łepkowskie- 
Bo i dra lugeuinsza Hubaczka na liście 
wielkiej własności, było pomysłem bardzo traf- 
nyw. Tutaj należały się im mandaty. Niestety 
Wyborcy tej kuryi, za tak mężną ich obronę 
Przed kominiarzami, odpłacili się tym kandyda- 
tom czarną, jak sadza, niewdzięcznością. Wido- 
cznie pomysły wyborcze „Czasu* nie zawsze 
okazują Się praktycznemi, = — 

Przypominamy, że połączone komitety „Unii 
demokratycznej” przedstawiają i polecają na- 
stępującą listę kandydatów z Koła inteligeneyi: 

1) Dr Ernest Bandrowski, poseł na Sejm, 
dyrektor szkoły przemysłowej. , 

2) Odo Bujwid, prof. uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, 

3) Szymon Dąbrowski, oficyał pocztowy. 

4) Klaudyusz Dębicki, inspektor kolei pań- 
Stwowych. 

5) Dr Stanisław Domański, prof. uniw. Ja- 
elellońskiego. 

SY Dr Bronisław Guńkiewicz, adwokat. 

i tatkiewicz, radca sądu krajowego. 

8) Edmand Klemensiewicz, notaryusz. 

3) Zygmunt Maywałd, inżynier, inspektor ko- 
lei państw. 

10) Dr Ignacy Petelenz, poseł do Rady pań- 
stwa, dyr. szkoły realnej. 

11) Dr Stanisław Rowiński, adwokat. 

12) Dr Maryan Starzewski, inspektor kolei 
Państw. 


„_ 18) Władysław Turski, inżynier, prezes „So- 
koja“, 


14) Dr Władysław Wasung, profesor gimna- 
zyalny, 

Jak z tej listy widać, nadano jej niezaprze- 
czenie charakter demokratyczny. Pol- 
skie stronnictwo na rodowo-demokraty- 
Gzne posiada w tej liście trzech kandyda- 
tów: dra Stanisława Rowińskiego, Włady- 
sława Turskiego i dra Maryana Starzew- 
sk iego. (Ostatniego z nich należy odróżnić 
od jego imiennika, dra Tadeusza Starzew- 
skiego, notarynsza z Podgórza, polecanego przez 
Czas“ jako jednego z przywódców „Prawicy 

arodowej*). Jista Unii poleca nadto dra Do- 

aûskiego, jako kandydata demokratyczne- 
50 komitetu mieszczańskiego. Pozostałych dzie- 
Sięcju kandydatów (a nie ośmiu, jak przez 
bompłką wczoraj w artykule wstępnym powie- 
zano) należy do organizacyi Pol- 
tego Stronnictwa domokratycz- 
ego. 

jo vycięstwo całej listy demokratyczuej bę- 

= zapewnione, „Jeżeli zwolennicy demokracyi 
Eski, 8 w niej żadnych czynić ko- 
tak ur, Trzeba sobie z góry powiedzieć, że 

iej listy kandydatów, któraby z niepo- 
gna zgodą całego stronnictwa się spo- 
kała, nie było jeszcze i nie będzie, zwłaszcza 
Edy naraz stawia się 14 Fandydatów. Tembar- 
dziej też obowiązuje solidarność w chwili 
kalitycznie tuk ważnej, jak wyboty. 

Lokal wyborczy komitetu Unii demokra- 
tycznej znajdować się będzie jutro, jak i przy 
Toprzednich wzborach, przy ulicy Franciszkań- 
skiej, 

Wybory z maiej własności. 

q zisfaj odbywają się wybory do Rady miej. 
Wh w Krakowie z Koła II B. (Kurya małej 
aśności). W kuryi tej ustępują dotychczasowi 
dr Adam Bobilewiez, Jan Godzi. 
ı Jakób Jadkiewicz, dr Karol Łep- 
ki, dr Józef Muczkowski, dr Stani- 
„ tTeński, i dr Julian Gertler (za- 
z Ś. p. Jana Kwiatkowskiego), | 
«ańdydatami, stawianymi przez komitet mie- 
Aski w kuryitej, są pp; dr Adam Bobi- 
cz, adwokat i właściciel reałności, b. 
dr Julian Gertler, adwokat 
s realmości, b. radca miejski; Jan 
41, kupiec i własciciel realności, b. 
Miejski, Marcin J arra, iabrykant i 
reaimości, Jakób J udkiewicz, 
ec, b. radca miejski; August Mie- 
 „łaściciel realności, b. radca miejski 
F roś, architekt. 
R zaa, popieranymi przez „Czas“ w 

4 PP: dr Franciszek Bujak, Win. 


ompletne wyprawy dla Położnic 
Speeyaine pasy brzuszne. 
Ygieniczne paski dia Pań, 

= EKSPĘDYCYA KOBIECA. = 


— barometr de 


Taniej 
niż wszędzie 


centy Kramarczyk, ks. dr Kulinowski, 
Bronisław Olearski, Merman Laber- 


rano stan barometru 744g .SChek, Adam Staszczyk i Karol Wójcik. 


Wybory dzisiejsze odbywają się w 4 se- 
kcyach. W sekcyi I przewodniczy r. m. Wan- 


dalin Beringer, z ramienia Rady m. Antoni 
Fredro-Boniecki i N. Wasserberg, z grona oby- 
wateli pp.: Fr. Lieblieng i St. Iglicki, z ramie- 
nia magistratu prakt. koncept, K. Nowak i WŁ 
Dach. 

W sekcyi II przewodniczy r. m. Józef Ja- 
wornicki, z ramienia Rady miejskiej obecni: 
radca mag. dr Zaczek i wice-sekret. mag. dr 
Reiner, z grona obywateli pp: Saul Landau i 
Jerzy Werner, z ramienia magistratu prakty- 


kant koncept. 5t. Strojek i Bolesław Dębowski. | 


W sekcyi II przewodniczy r. m. Juda Birn- 
baum, z grona Rady m. Wiktor Suski i Fram 
ciszek Fpstein, z łona obywateli pp.: Zdzisław 
Zdanowicz i Eberson, z ramienia magistratn dr 
Iajdukiewicz. 

W sekcyi FV przewodniczy r. m. August Po- 
rębski, z ramienia Rady m. radca mag. W. Sa- 
wiński i sekr. mag. Groelc, z grona obywateli 
pp: Wasserberger i Zieliński, z magistratu 
prakt. koncept. Dziewoński. 

Na uprawnionych do głosowania w tej kuryi 
L089 wyborców, do godziny 12 w południe gło- 
sowało blisko 500 wyborców. 


- Kronika sportowa. i 


(Stadion w Berlinie. — Ruch sportowy w Niemczech. — 


Sport łudowy, — Gry w piłkę nożną. ~- Zapasy wio 
śłarskie, — Błektromobile. — Szermierka we Lwowie.) 


— W Berlinie ma powstać na polach Grune- 
walda stadion, jako zborne i zbiorowe miejsce 
dia sportu nie tylko stołecznego, ale także i nie- 
mieckiego. Ponieważ berliński „Union-Klub* daje 
bezpłatnie plac pod stadion, więc koszta urządze- 
nia stadionu i wzniesienia bndowli są stosunkowo 
małe i wyniosą około 2 miliony marck, Wydatek 
to rzeczywiście nie wielki, jeżeli zważymy, że ko- 
szta stadionu, mającego powstać w Londynie, obli- 
czono za 12 milionów koron. Prasa berlińska, pi- 
sząc o tem przedsięwzięcin, czyni o sporcie niemie- 
ekim uwagi, które powinny być zachętą dla nas, 
czyniących na tem pola pierwsze, rzec można, kro- 
ki. Sprawozdawca berlińskiego „lLokal-Anzcigera* 
zaznacza, ża w Berlinie życie sportowe rozpoczęło 
się dopiero około roku 1095, gdy rower stał się 
sprzętem codziennego użytku, a sport wioślarski 
zyskał mnóstwo zwolenników dlatego, że popierał 
go cesarz Wilhelm. Deo owej pory stowarzyszenia 
sportowe mieściły się kątem po piwnicach. Ale gdy 
wreszcie usunięto pierwsze przeszkody. kiedy zwła- 
szcza dla rozmaitych sportów pozyskano młodzież, 
ruch sportowy wzmógł się ogromnie w berlinie i 
objął już 150.000 osób, zorganizowanych w roz- 
maitych stowarzyszeniach. Sport stał się ludowym 
i nawet starsze osoby oddają mu się, nie tylko dla 
wzmocnienia ciała, lub dla rozrywki, alo także dla 
hygieny duchowej, dla odzyskania równowagi uny- 
słowej po umysłowej zwłaszcza pracy, pe wszelkiej 
zresztą walee o byt. Uwagi te, jak wspomnieliśmy, 
posiadają wielkie znaczenie dla nas. Sport, przy- 
stępny dla wszystkich, ludowy, nie luksusowy, jako 
rodzima, a nio cicplarniana roślina, wzrośnie i n 
nas w potężne drzewo, pod którego konarami znaj- 
dą zdrową rozrywkę, rówute pożądaną dła hygieny 
ciała, jako też i ducha. 

— Wiosenne gry w piłkę nożną już się 
rozpoczęły w rozmaitych wielkich miastach. W nie- 
dzielę zaczęły się w Ijazylci zapasy, krajowe na tem 
polu pomiędzy niemieckim Związkiem stowarzyszeń 
dla gry w piłkę nożną, a Szwajcarami. — I'o raz 
pierwszy występują w ten sposób Niemey, wysyła- 
jąc swoich przedstawicieli z całogo państwa do 
Szwajcarji. Zajmujący „maez“ w piłkę nożną od- 
był się w Budapeszcie pomiędzy wiedeńskim „Klu- 
bem atletycznym*, a budaposzteńskim „Testęwa- 
korlok* przy współudziale około 5009 widzów. — 
Szanse zwycięstwa przyznawano z góry Wtedeń- 
czykom. pomimo to jednakżo wałka pozostała nie- 
rozstrzygnięta. Powodem tego był, jak twierdzą 
Wiedeńczycy, teren nieodpowiedni, a mianowicie 
twarda ziomia piaszczysta z grubą warstwą pyłu, 
a następnie piłka zanadto lekka i nieco owalna. 
W dodatku W iedeńczycy z początku grali pod świa- 
tło słoneczne. Po ożywionej grze zmieniono bramki 
przy stanie 1: O. Zaraz na początku dragiej poło- 
wy gry Węgrzy zrównali swaje szanzc. "inż przed 
końcem po stronie węgiorskiej musiał ustąpić Ka- 
roly skutkiem kontuzyi. a wkrótee gwizdawka sę- 
dzicgo położyła koniec grze, która pozostała nie- 
rozstrzygnicta przy stanie 1: d. 

— Zapasy wioślarskie pomiędzy uniworsy- 
tetami Cambridge a Osfard odhyły się w sobote 
w Londynie na Tamizie. Pomimo zimna i mżącego 
deszczu zgromadziły się na brzegach olbrzymie tła- 
my widzów. Skutkiem wiatru połuduiowo-zachodnie- 
go strona Tamizy od Surrey była dla wioślarzy 
odpowiedniejszą, Oxford otrzymał losem prawo wy- 
boru kursu i oczywiście wybrał stacyę Surrey. To 
zapewniło Oxfordowi przy panującym prądzie wody 
odskok na dwie długości. mimo to Cambridge za- 
raz z początku objął kierownictwo. Startowano o 
godz. 3 m. 33. Załogi obu łodzi używały nowych, 
długich aluminowych wioseł, płynąc z nadzwyczaj- 
ną szybkością. Cambridge robił 36, Oxford 35 udo- 
rzeń wiosłami na minutę. Po 19 minutach i 19 
sekundach Cambridge stanął pierwszy u mety, zwy- 
ciężywszy o 21}, długości łodzi. 

— Zastósowanie cłektryczności do poruszania 
automobilów, czyli stworzenie elektromobiłów 
mimo nieustannych usiłowań małe czyni postępy, a 
są tacy, którzy twierdzą, że elektryczny prąd nie 
zdoła nigdy usunąć benzyny. Istnieją luksusowe 
elektromobile o niewielkiej stosunkowo szybkości, 
tudzicz wozy straży ogniowej, poruszane elektry- 
cznością. Zresztą istnieją tylko omnibusy z górnym 
przowodom, tudzież konstrukere, zaliczające się do 
wozów kolei bez szyn, a nie do automobilów. Nie 
zdołano jeszcze utworzyć przeciętnego typu clektro- 
mobilu i każda fabryka na nowo rozpoczyna wszel- 
kie próby. Nawet sposób poruszania dotąd nie zo- 
stał ustalony, czy mianowicie mają bré za pomocą 
prądu poruszane przednie, czy tylne koła, czy mo- 
tory należy umieścić w kołach, czy na osobnym 
walcu z przenoszeniem siły rnchn za pomocą Koła 
zębatego lub łańcucha. Obecnie elektromobiłe mo- 
żna grupować tylko wedle umieszczenia elektromo- 
torów. Te są dwie zasadnieze różnice: motory w 
kołach i motory na osobnych walcach z przenosze- 
niem siły za pomocą koła zębatego. W obu wypad- 
kach można znowu utworzyć dwie grupy według 
tego, czy przednie, czy tylne koła są puszczane w 
ruch. 

— Zapasy szermiercze (assaut) odbyły się 
we Lwowie i wywołały, jak donoszą stamtąd, 
żywe zajęcie. Na zapasy te, urządzone przez To- 
warzystwo zabaw ruchowych w szkole Elżbietr, 
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NOWa REFORMA, 


przybyło wiele osób. Młodzież, o którą w tym wy- 
padku najbardziej Towarzystwu chodziło, otaczała 
tłumnie arenę prób szermierczych, a tak wśród wi- 


dzów. jak i potykających się nie brakło także osób 
starszych. Spotkań było 15, a to: Pieńczykowski- 
Aneri, Wroński-Ujejski, braun-Staszkiewicz. Szmit- 


Rechen, Sobolewski-Pieńczykowski, Wroński-Braun, 
Ujejski-Pieńczykowski, Braun-Szmit, Pieńczykowski- 
Staszkiewicz, Harnwolf-Ostaszewski, Pieńczykowski- 


Harnwolf, Siinks-Braun, Braun-Ujejski, Radwanek- 


Tlarnwolf i Sfinks-Piofńiczykowski. 


Dział ekonomiczny. 
>< Zjazd delegatów Kółek rolniczych powlatu 
krakowskiego odbędzie się w piątek 10 b. m. o g. 
10 rano w sali Rady powiatowaj w Krakowie (al. 
Pijarska 1). Na porządku dziennym: sprawozdania 
i wnioski; referat p. Ludw. Szafrańskiego pod tyt. 
nObowiązki zarządów Kółek rolniczych“. 


i—i 


„Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków. 7 kwietnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydłą 
rogatego 49, cieląt 345. owiec i kóz 6. nierogacizny 
223, razem 623 zwierząt, Płacono za jeden cetnar me- 
tiyczny żywej wagi: bubaja od —'— do ——, woły 
60— do 80—, krowy od -—*— do —*e—. jałownik od 
—— do —*—, cielęta od 60:— do 70'—, nierogaciznę 
tuczną od '— do —'—; bitej wagi: nierogaciznę od 
1320— do 136'-. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: wały z paszy od 120— do 200—, krowy od 
120 — do 201 —, buhaje i jałówki od 60 — do 190'—, cie- 
lọta od 1I6:— do 65—, owce i ksęy od 24 — do 28—, 
buhaje od —'— do —' —., 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 463 sztuk, ua konsumcyeę innych gmin 
kraju 152, na cksport za granice kraju bydła rogatego 
8, na eksport za granicę kraju nierogacizny — 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akyzowej. 

Wieden, 7 kwietnia. Cukier silny 24:60 do 25:70; cu- 
kier na grudzień 2290 do 2300. Spirytus zwyżkowy 
60:40 da 4120 - 

Budapeszt, 7 kwietnia. Pszenica na kwiecień 10/95 do 
10:96, pszenica na maj 10:84 do 1095, pszenica ua pa- 
śdziernik %41 do V412; żyto na kwiecień 078 do 

9:82; żylo na maj —— do ——, żyto na październik 
824 do 8725, owies na kwiecień 7'14 do 7'15, owies na 
maj 755 do 7:54, owies na październik —— do —'—; 
kukurydza na maj 610 do 6'20; rzepak na sierpień 
1650 do 1660. 

Oferty na pszenicę mierne, chęć kupna lepsza, uspo- 
sobienie słabe; deszcz. 


mo 
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Kronika lwowska. 
Lwów, 7 kwietnia. 

Zmiany w apelacyi lwowskiej mają nastąpić 
niebawem, Przedewszystkiem dotychczasowy wice- 
prozydent sądu wyższego dr Dylewski przecho- 
dzi na własne żądanie w stan spoczynku, dalej 4 
radców po wysłużenia swych łat przechodzi rów- 
nież na pensvę. Ce do osoby nowego wicoprazy- 
denta krążą najrozmaitsze kombinacje. Najczęściej 
spotykać "się w nich można z nazwiskiem pp. 
(zerwińskiege, prezydenta sądu w Tarnopolu 
i WŁ Woltera, rndcy apel, przydzielonego obe- 
cnie do n, trybunału w Wiedniu. - i 

Towarzystwo ludoznawcze odbyło onegdaj do~ 
roczne wałno zgromadzenie. l» zagajenia obrad 
przez prezesa Towarzystwa prof dra Józefa Kal- 
łenbacha, inspektor p. Szymon Matus iak wy- 
głosił odczyt na tomat: „Dlaczego zajmujemy się 
Indoznawstwem?*, poczem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie wydziału z czynności za rok ubiegły 
i udzielono mn absołutoryum z rachunków. W koń- 
eu dokonano wyborów. Prezesem wybrano nadal p. 
dr Józefa Kallenbacha, | wicepr. dra Wilhelma 
Bruchvalskiego, H wicepr. $. Btanisława Bała. — 
W zarządzie pozostało sześciu członków, a w miej- 
sco sześciu innych ustępujących, wybrano panów: 
dra Zygmunta (iargasa, Józefa Velezarskiego, Mi- 
kołnja ltybowskiego, Annę Rosenberżankę, Mieczy- 
sława Tretera i Stanisława Wasylewskiego. 

Wydalania Królewiaków, Od kiłku dni policya 
lwowska dokonywa licznych rewizyj wśród lwow- 
skich robotników i wśród niektórych słuchaczów 
uniwersytetu i politechniki. Prócz tego w ostatnich 
dniach policya wydaliła ze Lwowa (i z granie pań- 
stwa) Romana Mrukowskiego, słuchacza uniwersy- 
totu, rodem z Piotrkowa, mimo, że ten legitymował 
się formalnym paszportem i dowiódł, że posiada 
srodki utrzymania. Prócz niego policya wydaliła 
joszcza jednego słuchacza politcehniki i zagroziła 
wydaleniem dwom jeszeze technikom (wszyscy po- 
chodzą z Królestwa). 

Zwiazek turystyczny U namiestnika. U na- 
miestnika, br, Potockiego, była depntacya, składa- 
jąca się z prezydynm krajowego Związku turysty- 
czucgo i członków wydziału, którą przedłożyła me- 
moryuł. zawierający Życzenie, zmierzające ku pod- 
niesieniu ruchu turystycznego w kraju, Namiestnik 
przyjął deputacyę bardzo życzliwie. 

Powtórna ucieczka obłąkanego. Julian Dekiert. 
aresztowany za oszustwa, it potem oddany pod 
obserwacyę do zakładu w Kulparkowie, skąd nciekł, 
schwytany został w Kursztynie Gdy sąd w Bor- 
sztynie zarządził wezoraj odstawienie Dekierta do 
Kulparkowa. Dokiert, skorzystawszy z pierwszej 
okazyi, umknął ponow nie eskortującej go straży i do- 
tąd wyśledzony nie został. 

Sprawa Wasińskiego coraz bardziej zbliża się 
do ostatniego rozdziału tego niezwykłe interesują- 
cego romansu kryminalnego. Wczoraj upłynął usta- 
wowy trzymiesięczny tormin aresztu kolusyjnego, 
t. j. aresztu, zawieszonego nad podsądnymi z po- 
wodu obawy porozumiewania się ze świadkami. — 
Areszt taki nie może trwać dłużej, niż 3 miesiące 
i dłatego prokurator p. Lubieniecki zarządził wy- 
puszczenie na wolną stopę Uścieńskiej, 
żony bronzownika Uścieńskiego, pozostającego w a- 
reszcie śledczym, oraz Tittlowej, żony złotnika 
Tittla, wspólnika Wasińskiego. — W najbliższych 
dniach opuści teź prawdopodobnie więzienie W alo- 
chowa, żona dozorcy więziennego. Reszta cbwi- 
nionych pozostanie w areszcie aż do rozprawy. 

Nagły zgon w doróżce. Dzisiaj przed paładniem 
na ulicy Kościuszki zmarł nagle na udar serca ja- 
dący doróżką Łudwik Marcinkiewicz, urzęd- 
nik Wydziała krajowego. S. p. Marcinkiewicz, idąc 
ulicą, zauważył bijących się dwóch wyrostków. Gdy 
jednego z nich przychwycił, by go oddać w ręce 
policyi, przechodzący robotnicy chłopca tego wy- 
darli mu z rąk. Marcinkiewicz z irytacsi dostał 
ataku apoplektycznego; gdy go wsadzono do do- 
różki, w celu odwiezienia na stacvę ratunkową — 
Marcinkiewicz w drodze ducha wyzionął. 

Samobójstwo na inspekcyi policyi, W nic- 
dziele nad ranem powiesił się w przedpokoju lwow- 
skiej inspekcyi polieyi zarobnik Jau Bernadyiski, 
którego sprowadzono na inspekcyę Za awantury. 
Oto w sobotę w nocy aresztowano Jernadyńskiego 
za to, że na ulicy Świętokrzyskiej napadł bez po- 
wodu na żonę kancelisty policyjnego p. ł W po- 
licyi komisarz Kwaśniewski widząc, że Bernadyń- 
ski jest nieco podchmielcny, skazał go na areszt i 
oddał pod opiekę dyżurnego policyanta. W chwili, 


okład apt. „Sanitas 


Kraków, ul. Diuga Nr 16. 


gdy polieyant oddalił się po płaszcz, aby areszto 
wanego odprowadzić do aresztów, Bernadyński po 
wiesił się na pasku własnym na oknie poczekalni 
policyi. Gdy policyant wrócił, Dernadyński już nie 
żył, Przywołany Komisarz zarządził w tej chwili 
sztuczne oddechanie, a równocześnie wezwał pomo- 
cy stacyi ratunkowej, wszelka jednak pomoc oka- 
zała się bezowocna. Denata odstawiono do zakładu 
medycyny sądowej. 


7 Rady puiston, 


(Telegramy „N. Reformy“ z 7 kwietnia.) 


Wiedeń. W Izbie posłów po odezytanin zgło- 
szonych wniosków i interpelacyj, w rozprawach 
nad wnioskiem nagłym p. Pogacznika o po- 
borze rekruta — nastąpiły faktyczne spro- 
stowania. 

Ks. Londzin konstatuje, że p. Daszyń- 
ski podsunął przemówieniu jego (Londzina) w 
delegacyach, iż żołnierze dłuższy czas bawiąc 
w mieście, przyzwyczajają się do zbytku miej- 
skiego. 

Poseł Okuniewski zaznacza, że wobec 
oświadczenia prezydenta, iż sąd otrzymał po- 
leconie wstrzymania śledztwa i zaniechał żąda- 
nia o wydanie posła Lewiekiego, uważa sprawę 
za załatwioną, a odnośne enuncyacye prasowe 
stały się bezpodstawne. 

Nastąpiło głosowania. 

Poseł Choc żąda imiennego głosowania. 

Poseł Scitz zastrzega się przeciw równocze- 
snemu załatwianiu ustawy o kontyngencie re- 
kruta we wszystkich trzech czytaniach, a w 
szczególności przeciw temu, aby to było preju- 
dykatem na przyszłość. 

Prezydent Weisskirehner oświadcza, że 
obaw p. Seitza nie podziela, w każdym razie 
nie będzie to prejudykatem na przyszłość.” 

Izba uchwaliła w imiennem głosowaniu 303 
głosami przeciw 122 nagłość wniosku o 
kontyngencie rekruta i rozpoczęła dy- 
skusyę merytoryczną. w której między innymi 
zabierał także głos ks. Rzeszódko, który 
podnosił żądanie łudności rolniczej. 

Dyskusyę zamknięto i wybrano mowców ge- 
neralnych pos Kutscherę i 5trauchera. 

Godz. 1 m. 30, przemawia pos. Strauclier. 


Z ixomisył sanitarnej. 

Wiedeń. Komisya sanitarna odbyła dziś po- 
siedzenie pod przewodnictwem pous. Dietziusa. 

Poseł Michl przedstawił wnioski w sprawie 
ustawy lekarskiej, i podniósł, że przyjście do 
skutku tej ustawy oczekiwane jest zarówno 
przez lekarzy, jak i pabliczność. 

Zastępca rządu, szef sekcyi, Hain, podniósł, 
że ministerstwo uznaje konieczność reformy u- 


stawy o Izbach lekarskich i postanowień o pra- 
1i obowiązkach lekarzy, które jeszcze po- 


R odzą z XIX, a nawet XVIII. wieku. — Ze 


względn na ważność sprawy należy jednak wy 
czekać opinii najwyższej Rady zdrowia. 

Radca min. sprawiedl. Schauer składa po- 
dobno oświadczenie, 

Po dyskusyi uchwalono wezwać rząd, aby 
w jak najkrótszym czasie przedłożył komisyi 
orzeczenie najw. Rady zdrowia. - 

Poseł Gold przedkłada petycyę gali- 
cyjskich lekarzy rządowych i wska- 
zuje na konieczność zmiany Stosunków i pole- 
pszenia płac tej kategoryi urzędników państwo: 
wych w całem państwie. „Prosi, aby komisya 
petycyę tę poparła u rządu i w komisyi budże- 
towej. Uchwalono. 


Ludowcy i Koło polskie. 


Wiedeń. Sprawa wstąpienia ludowców 
do Koła polskiego napotyka ciągle jeszcze 
na trudności. Dziś przed południem obrado- 
wałi ludowcy dalej nad stanowskiem, jakie gru- 
py Koła polskiego zajmnją wobec ich warun- 
ków. Plenarne posiedzenie Koła polskiego od- 
będzie się dziś o godz. 7 wieczorem. 


plonie | tla 
wiadomosci „Nowej Reformy" 


z dnia 7 kwietnia. 


Pojedynek parlamentarny. 

Wiedeń. Dziś przed południem trwały dalej 
rokowania sekundantów hr. Sternberga i 
i Bergmanna w sprawie podanej w wątpliwość 
zdolności br. Sternberga do dawania sarysfak- 
cyi. Sekundanci udali się do ministra wojny, 
który zniósł się z pułkiem, w którym słażył 
ongiś hr. Sternberg, jako oficer rezerwowy. 
Przesłana telegraficznie odpowiedź władzy puł- 
kowej brzmi dla hr. Sternberga niepomyśl- 
nie, wobec czego do pojedynku praw do p o- 
dobnie nie przyjdzie. a 


Burian zachwiany. 


Wiedeń. „kReichspost* donosi, 
wspólnego ministra skarbu, Buriana, jest z a- 
chwiane z powodu antydynastyczuej 
serbskiej. 


Przeciw teatrowi czeskiemu. 


Wiedeń. Dr Lueger w rozmowie z reżyserem 
teatru czeskiego, Kwapilem, ostrzegał 
go przed urządzaniem czeskich przed- 
stawień w Wiedniu, poniewaź mogą ono 
wywołać starcia i demonstracye. Zda- 
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cki został z Jałty wydalony. Odniósł się 
on telegraficznie ze skargą do Stołypina, ala 
jak gdyby w odpowiedzi na skargę został 
także z Odessy wydalony k 


Dypiomatyczna misya. 


Odessa. Na rozkaz cara udał się komendant 
t. zw. „żelaznej brygady“, generał Bufał, do 
Konstantynopola z jakąś ważną misyą polity- 
czną. 


Zajście w Miuydenie. 


Nowy lork. Donoszą z Mugdenu. że czte” 
rej Japończycy wtargnęłi do tutejsze 
go konsulatu amerykańskiego i za” 
atakowaliurzędników.Idzieoaktzem- 
sty prywatnej. Na żądanie konsula are- 
sztowała policya chińska owych JTapończy” 
ków i przewiozła ich do konsulatu japońskiego 
Przypuszczają, że sprawa ta wywoła rokowania 
dyplomatyczne. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Jako prawdziwe dobrodziejctcoe 


odczuwa to matka i niemowle w licznych wy- 
padkach, gdzie zawcześnie wysycha źródło po- 
karmu matki, że się daje mączkę „Kufeke* 
jako pożywienie. Kufeke jest nadzwyczaj ła- 
twy do strawienia, zawiera najlepsze pierwiast- 
ki pożywne i znosi go nawet najsłabszy żołą- 
dek niemowlecia. Dzieci chowają się na nim 
wybornie i nie spotykają ich częste zboczenia 
w trawieniu. „Der Säugling" („Niemowlę*), pou- 
czająca broszurka, za darmo w handlach tę 
mączkę sprzedających lub u firmy R. Kufeke, 
Wiedeń, I. (3.541 2 2) 


Z początkiem roku szkolnego 1908/9 otwieram 
w Krakowie w Rynku głównym, L. 17 


„Brywatne gimnazyum męskie 


początkowo o czterech najniższych klasach, Liczba 
uczniów jednej klasy będzie ograniczoną do 20, a 
najwyżej do 25, — Bliższych szczegółów udzielsm 
piśmiennie lub nstnia w mieszkania, 
przy ulicy Batorego L. i, Ii p. 
Stanisław Jaworski, 
em. prof. gimnaz, 


(2.024 1 4) 


Muszę Pani Niprtodę robić wyrzuty! 
Ś$: Artystka musi przecież troszczyć się o swój 
Kaa głos, gdyż jedno jedyne poważne zaziębienie 


ù może Się stać niebezpiecznem dla głogu i 
8 całej kRryory. - Prawdziwe sodeńskie mine: 
ralne pastylki Faya są przecież tak wygo 

> dnym Środkiem do pielęgnowania gardła, 
krtani zystkich przewodów oddechowych, 
że siena Pani czemprędzei wziąć się de 
nich, Gdy Pani już raz rozpocznie, to bę- 
dzie i potem zawsze zażywała prawdziwe 
sodeńskie pastylki Faya i będzie Fani z tem 
dobrze. Pudełko kosztuje 125 K, a można 
ich dostać w każdej aptsce, droguery* 

1 składzie wód mineralnych; nie. daj się 


atoli Pani namówić na podrabianie. 
Kancelarya adwokacka 
Dr Leopolda Reinera 


przeniesioną została 2031 1 2 
(na ulicę Sienną L. 2 (rog Rynku głównego). 


+ Kancelarya adwokacka 
Dra. S GARFEINA 


przeniesiona do domu - 


ul. Grodzka, 63, II | piętro 
Dr Maurycy Kapellner 


lekarz chorób skórnych i weneryeznych, mie- 
szka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej, 5, Il pię- 
tro (róg Szewskiej i Jagiellońskiej). 
Zmiana lokalu! 
Biura 


pierwszego węgierskiego Tow. Uiozpleczeń 


1961 znajdują się obecnie 38 
uł. Sławkowska 8 (wejście od ul. św, Tomasza) 


Kursa telegraficzne. 


Wledeń, 7 kwietnia, (Giełda południowa) 
Marki 11765. Renta majowa 9/40. Renta Koronowa 
węgierska 93 50. Akeye austr. zakł. kred. 640'—, Akcye 


że stanowisko | Yeg. zakl kred. 75450, Akeyo Anglobankn 29475, Akcye 


nionbanku 545—. Akcye Bankrereinu 531'60. Akcye Làn- 
derbanku 43700. Akcre kolei panstwowych 68575, Lom 


agitacyi bardy 14075. Akcye kolei Elbethal —*—. Akcye fabryki 


broni Akcve tytoniowe Alpiny 70475 
Rima-Muranyi 56250. Akcye praskiego Tow. zelaznego 
224 —. Losy tureckie 187:00. Ruble 25200. 
Usposobiouia: utrzymane. 
Berlin, 7 kwietnia. (Wiełda poranna.) a 
Atcye kredytowe 200'50. Tow. dyskontowe 17550; 
Usposobienie: spokojne. 


O 
Cennik lzby handlowej i przemysłowej 


niem dra Luegera tylko rumuńska trupa (!) JE Kra e, c= 
może liczyć w Wiedniu na dobre przyjecie. a7 kwietnia (godz. 1 w poładnie.) 
Gdyby np. przybył do Wiednia teatr węgierski, 1. Watuty. płacą żądają 
to partya chrześcijańsko-socyalna pierwsza u-| Ruble piłpieręwo.. BE... = = 29 s 
aada niiz " à stracvę. Marki miemieckie . . . . . . . « . . „117 30 1 
rządziłaby przeciw niemu demonstracyę nam ......... y — 
Buelow u papieża. Dwadziestofrankówki w złocie , . . 19 08 19 18 
Ą - s si, Ż ; I. Listy zastawne 
Berlin. „Berliner Tagblatt* donosi, że ks. x e. 
Buelow, który w niedziełę przybędzie do Rzy- 5%, Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — iit 50 
H > iat ież ietylk 41,9, Listy zastawne Banku hipot. go sy 1096 
mu, będzie rozmawiać 7 papieżem mietylko 0 át ś x 94 50 96 60 
H = a aly „ik ie s > u 
sprawie polskiej, ale także o stosnn- 4159], Listy zastawne Banku krajowego 100 — 40 — 
ku rządu de centrum. sf, . - : > 3% =. 
w sprawie M donli. 4'te Listy zast. gal. Tow, kred. ziem. ek o %% 
AGEUON 5 n n n r n a R: z 
5ł-Jetn. MH — 95 — 
4% LJ n r 
Petersburg. Pet. Ag tel. ogłasza dokladne ge: s Obligacye | pozyczki 
brzmienie rosyskiej odpowiedzi , Eee PPA e 
aurielskie p J. SPOG a propozyczej a. Galicyjskie obligacye propinacyjne. 97 50 88 60 
air kie w sprawie Macedonii. Odpowiedź 4», Pożyczka krajowa z r. 1193. . . . 9550 06 60 
ta zawiera propozycye rosyjskie, ogłoszone Zląu, `» * miasta Lwowa .. 225 93 25 
końcem marca. , 44,9, Obligacye komunalne Banku kraj. 100 — 101 — 
45 „ kolejowa, ,, , „.. 64650 06 50 
Dwukrotnie wydalony. | W. Losy. 
Odessa. Znany na Krymie senator P'iase- Losy miasta Krakowa . . . . . . . „114 -— 1280 


łupieżu. 


mm Wysyłki na prowincye odwrotną pocztą 2 razy dziennie. mm 


Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia 


Sport-fluid, Isencya łopianowa Woda 


chinowa Bay-Rum ameryk, Woda Ateńska Loracrin 


i wiele innych. 


4 Nr. 162, : NOWA REFORMA. Wtorek 7 Kwietnia 1906. 
A m60OaŹdA A 


DAZ w MAISO 
KRAKÓW, RYNEK 6, | 


jest już na ukończeniu i leży to w interesie kupnjacej Publiczności, by korzystać z rzadkiej sposobności. Niezmiernie niskie ceny wzbudzają prawie podziw. 


Następujące towary są na składzie: 


950 koszul damskich z ręcznym haftem teraz po . . „złr, 139|425 koszul meskich z najlepszego zeliru angielskiego 250 tuzinów kolorowych ang. chustek dla mężczyzn ?/ tuz. złr. 19: 
732 koszul damskich z haftem szwajcarskim . . . . „zdr. 120 z modnemi deseniami po . . . . „ « „ , . Z}. 215|150 kalesonów najlepszej jakości po. . . . . . ù o „Złr. —'88 
625 par pończoch damskich kolorowych 6 par tylko . . złr. 120|175 tuzinów chustek PS z rów, a-jour, tuzin złr. 195 MBL. sa e 0 od 1.0 a wów" JAR TE 


435 par skarpetek najlepszej jakości para . . . . „ . zir. —32|120 półjedwabnych parasolek w najlepszym gatunku, po złr. 290 Nadto towary płócienne, bielizna stołowa, ścierki do kurzu 
950 par skarpetek najlepszej jakości, 3 pary . . . . .złr. —45| 250 parasolek dobrej jakości, po . . . . . . . . . „złr. 115 i szklanek, paradie, kówtreńy i setki przedmiotów do tego działu 
252 koszul męskich białych z gorsem pikowym po. . .złr. 195|185 bluzek jedwabnych ang. we wszelkich barwach po złr. 475 należących, są na sprzedaż za każdą wyjątkową cenę. Prosimy 
%25 koszul męskich kolorowych, z gorsem jedwabnym po złr. 159|138 czarnych ludek klotowych a-jour po . . . . . . . zł}. 148| przekonać się. 1760 5 0 


należy z punktu zdrowotnego polecić 
jak najlepiej, gdyż Nigrin nawet przy 
stałem używanin przepuszcza przez skórę, 


a a 
Cukiernia 
powietrze, a wiec nie przeszkadza “` po- 


| | | 
UA fi | = r- ZĘ rowaniu nogi. 

Kraków, Grodzka 47,: - ih | (/ NIU Jh (MINIE Dostać można wszędzie. 1305 6 0 
przyjmuje zamówienia na Święta Wiel- St. Fernciendi, Wiedeń, 


kamoche i wykonuje jak najstaranniej. 


Ważne dla wszystkich. 
'UDIYISÁZSM Ejp aUZEJĄ 


zr 


uzdrawia świeżo przez 
słynnego amrykańskiego 
z prof. dra Sandena wyna- 
we leziony eiektryczno- gal- 

MES Ei waniczny przy 'ząd, który 

z w, podczas snu niezawodnie 
a i natychmiast dokonuje 

` Zh prawie cuda w gośćen 
AHMA i reumatyzmie, newralgil, 
osłabieniu nerwów, bezsenności, ziębnienin 
rąk i nóg, zadumie, blednicy, duszności, po- 


Gstejnsk 
olejek z szpilek świerk. 


do wziewania w 


onkii intow 


nadzwyczaj skuteczno w 


ć - F r. : : T N z c. i k. dostawca dworu. rażeniach, kurczach, chorobach skórnych, 
Obfity zapas +. baraków l; pl-i daje bardzo piękny połysk i utrzymuje ATTA E A T nieżytach przewodów oddechowych homoroidach, dolegliwościach żołądkowych, 
sanek. 1968 2 4 skóre mocną. wieloletniego zastępcy B. Kornfelda w Tarnowie. influenzie, kaszla, szumie w uszach. bolu 


w torebkach po 60 bal. wọ flaszkuch po 1 kor. ~ 


Gasteinski zapach leśny 


głowy i zębów itd. Sposób użycia bardzo 
prosty. Cena całego przyrządu wraz ze 5po- 
sobem użycia 10 kor. Wysyła M. FEITH 
Nachf., Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse 45. 


ES" Ceny przystępne. T4SĘ 


| j o bardzo miłej woni leśnej i działaniu wamacniającem 
ł powietrze czyszczącem. isot 
: i i 5 > Flaszka 2 kor. Ses 40 b. Az Z 
o 25 sążniach frontu w Krakowie, ulica > za S e owe 
Zielona, jest do sprzedania w calości Dostas moe REY S fy kl p 
albo na parcele. 1516 9 15 REA ez R | 
Ji; ść u J. Fri q : ra]. wie, - ' SE ' ' ` ke 4 d 
4 "r" że mir SA: bać Konst. J| w drogueryi ma tanio do sprzedania Magazyn: Br. 
a YE "A GUE Wiszniew- [E : Zopotha Biłewskich w Krakowie, ul. Floryańska 


skiego, * J432 4 10 1 38. 1786 6 9 


NA ŚWIĘTA! NA ŚWIĘTA! SESTO Wilia 


Szynki praskie w najlepszym gatunku, Kiełbasy tu- z komfortem wystawiona, z ogrodem 


chowskie, litewskie i wiejskie, Drób dobrze tuczony, T migistón zie hadaa JA żuói0 A 
komka ak 17 1571 10 10 - 


Łęby 


piekne, zdrowe, kto chee mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szku „AGATOLU, wyrobu St. 
Górskiego w Warszawie. Skład głó- 
wny w Drogneryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5, do 
nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach. Pudełeczko à 60 hal. i 1 K. 
1865 2 10 


OINA WĘGIERSKIE 


Pasztety z drobiu i dziczyzny, Galantyny różnego rynku krakowskiego do sprzedania bez 
rodzaju, Majonezy z ryb i homarów, Auspiki z ryb, pośrednictwa. — Zgłoszenia nieanoni- 
pasztetów i drobiu. Wszelkie delikatesy do kanapek mowe z dokładnym adresem pod F. F.100. 
po niskiej cenie. Smaczne wina austryackie, we- s | poste restante Kraków. 1616 10 10 
gierskie, reńskie i francuskie. Porter angielski dobrze "RT y 
musujący. Piwo butelkowe w różnych AN Zua- |. wiedeński soncesyonowany taktai używanych 
komita morelówka domowa znana w handlu z do- pojazdów i uprzęży 

broci, 1 but. złr. 1'20. Znakomita czekolada fran- borze bardzo piękne, od E e «sh post 
cuska na torty I ào gotowania *”/, kg. 34 ct. W naj- dzące landa. połkryte jedno i dwnkonne Poret 


+ |. r D > ` rate EPER A faetony wszelkiego rodzaj LU lekkie kabr yolet; y + 
S ŻY it; y * y y I = ) 


Bluszcz Nasz Kraj 


Hegyalajskie stołowe 6 but. złr. 2 — K 650, s przem, K 7 — 


A pańskie 6 but. złr. 2:50 rańczowe, daktyle do pieczywa i deserowe, marmolady rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
Pir "PRE a w różnych smakach. Jabłka deserowe ameryk. i tyrolskie. Dobra Gospodyni Nowe Mody ACAR 2-3 00 18974 0. 
Samorodner 6 butelek . . . złr. 3'20 > A K 260, z przes. K 320 K 3'—, z przes. K 560 i 
starsze 6 butelek złr. 3'50 CENY NAJNIŻSZE. CENY NAJNIŻSZE. E i S KI 
Zieleniak 6 butelek . . .. złr. 240 saa g N 
„starszy 6 butelek złe 3'25 Firma odznaczona kilkakrotnie najwyższemi nagrodami w zakresach hufetowych. Garderoba Dziecinna Przyjaciel Dzieci KA AR ` 
Hegyali Gabinet 6 butelek złr, 4-— K 1:20, 2 przen. K 12% | K 80, z przes, K 540 f pe p= d 
Toka skie łagodne 6 butelek złr. 4— z atuda RE, . harceński 
okajskie wytrawne 6 butel. złr. 4:50 AN 3 ia 
Er słodkie 6 butelek an 4:50 Krytyka 3 Swiat : | Pierwezorzędne śpiewaki o głę- 
Maślacz 6 butelek . . . r. 6— n S- K6— . boko fletowym, dłago ciąypnącym 


Krlauner czerwone 6 butelek - 8:20 


Wielki wybór wszeikich win węgierskich w be- 
czkach znacznie taniej. Cennik na żądanie. 


Za naturalność moich win ręczę ka- 

żdemu odbiorcy. Najwyż ższe odznacze- 

nia na wystawach światowych. Skład 

specyainych starych win tokajskich 

w butelkach. Na prowinere odwrotną 
poczty. 


MAURYCY WEINDLING 


Kraków, Floryańska 25. 1843 5 0 


Józef Konstanty Barnaś 


Szepes Ótalu, Węgry 


ma zaszczyt doniesć, że wysyła frsnco |] 
do kazdej stacyi pocztowej zapobraniem: 


tonie, śpiewające także przy świt- 
tle, sprzedaję po 10, 12, 16 i 20 
koron, samiczki po 2, 3 1 4 kor. 
; Wysyłam na prowincyę odwrotnie za zali- 
czką z poręką dostawienia zdrowych na miej- 
sce przeznaczenia. 1653 6 6 


Do 10 dni wymiana dozwolona. 


Hodowla harceńskich kamarków 
J. Szuufza 


Kraków, ul. Stolarska 13. 


NSE” 5 Kg. koszyk. 


Pomarańcze czerwone, słodkie najle- 

pier © „.%/.< „<dlsę MA K 280 
Pomarańcze żółte, słodkie jak miód K 260 
Mandarynki, przewyborne „ . . . XK 840 
Cytryny, wielkie, soczyste . . . „ K 280 
Jabłka siłowe, najlepsze tyrolskie Kr 


Lechita Tygodnik Ilustrowany 


K 454, z przes. K 6'—, z przes K 720 


Tygodnik Mód i Powieści 


Mały Światch 
K 3—, z przes. R 960 


R 240 


Moje Pisemko 


K 2—, z prze. K 240 


Wieczory Rodzinne 
K 3'30, z przes. K 410 


z konikiem. 
Najlagodniejsze mydło dla skóry. 


| jablka stołowe, najszlachetniejszo 
5-kilową faskę świeżej owczej bryndzy j$ Beniesienie g AŻ REDZEESE K s- 
wiosennej franco 3 złr, 50 ct.| alafiory, świeże, białe . . . . . { 
P LEZ i „|B JP MT sań 4 R I owe sb 1 1'4 
5-kilową faske owczej bryndzy majowej Dla P. T. odbiorców, że mój kae jo n £ aiis. m 
franco 3 zir. — et. i sy 3 i 


Ń-kilową paczkę masła naturalnego 
franco 5 złr. 30 ct. m sę TEL 7 3 
5-kilową paczke sera trappistów ; - 4 R 1 
| franco 5 zir. 8G ct. | Y SZKÓŁKI LEŚNO-OGRODOWE TAD. KR. ŁUBIEÁSRIEGO 
5-kilową paczkę sera Emmenthalskiego | £ Zasów pod Czarna 
franco 5 złr. 46 ct. 4 
5-kilową meg sera ae W ce- 


maena mie cal) PRODUKCYA NASION I SZKÓŁKI 


A a itónenihai, 1 klgr. masła. id klør. 
W ZASSOWIE POD CZARNĄ, 


Skład | | SOMA GRAUZ 


kraratów upraicznyoh =" = 


Wiedeń, IV., Schikanederg. 4. 
Dla odsprzedaj ner najniższe hurtowne 
ceny dzienie z wysyłką pospieszną. 
pod firmą A. Larisch znajdnje się tylko pod wr 
Nr. 19, przy uł. Szewskiej (dom własny) i niemam |. 9421908. 1958 2 3 
nie wspólnego z tirmami tego rodzajn bez nazwiska 


również polecam na sezon obfity wybór ostatnich ROCREURS. 


nowości po cenach konkurencyjnych. 


bryndzy wiosennej franco 5 złr. 


kj E Świętach Wielkanocnych 5 klgr. 
aczka masla natural b 3 . A NEM . k z 
4 4 złr. 96 ot franka pozować polecają na obecną wiosnę śliczne jabłonki z koronami w cenie 


10 szt. 8 K, 100 szt. 75 K, 1000 szt. 100 K, prócz tego 


Cennik garmo. 197 4 „AR 
g IEE „|. Dyrekeya Kasy Oszczędności miasta 
om E rozpisuje konkurs na posadę 
flance leśne, drzewa i krzewy parkowe, alejowe, róże, rośliny ES praktysanta kasowego z płacą ro 


i ii czną 900 koron. ” 
pnące, oraz rozsadki kwiatowe. 1438 R 10 PB n 
k z S Wymagane sa! 
Cennik na żądanie darmo i opłatnie. R -A 


1) Metryka chrztu; 


2) Swiadectwo zdrowia; 
hogs -M Morawskiej, Kraków, ul. Kopernika 8, AE" omf 
„AJ ed - W Temije wszelkie toalety według ostatniej mody paryskiej. Ceny 4) Znajomość języka naii i niej 
- i przy stepne. 1600 8 8 micekiego; 
E> K JEGO KI | ; OSS 
; =l r sma 5) Ez hunkoówoś stwo” 
nali wdechu PAR "i kilkunostu [et istniejący. [D] aeaa marco SiE 3 n ae aana f Y) m sj R z rachunkowości państn 
s - 6) Pełnoletność, lecz nie przekroczony 
PROBOSZCZA KNEIPPA 408 


A U HY + 
kubra-cróme Dra Christoffa $$ | 
AE aa RZ || A A 0 g p A Ś B w wy ę|” Kaucya w wysokości rocznej płacy: 
menia ozystości i upiększenia cery. — Ź|Ę | : 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
p którzy już w kasach oszczędności lu 
4 |instytucyach finansowych pracują albo 
w takowych praktykę odbyli. 
Po dwóch latach zadowalniającej pr 
cy może nastąpić stabilizacya. 
Własnoręcznie pisane a należycie © 
dokumentowane podania, należy wnosić 
do Dyrekcyi Kasy Oszczędności miagi* 


NAJIDEALNIEJSZA i NAJLEPSZA |Żywa najdalej do dnia 30 kwietnia 


których opakowanie zaopatrzone jest za- 


rejestrowanym znakiem ochronnym. 


| Józefy Nowińskiej-Horakowej | 
Sw Krakowie, ul. Mikołajska 14, Teleion 248 § 


E urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
Dolo.: fi. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 


Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h. 
Główne składy w Erakowie: kge 
Redyk, spt.; H. Bartmański I Sp., apt.: 
Łwowia: Zygm. Rusker. apt.: w Bro- 
daoù: Leo Kaliir, sptek.; w Nowym 
S7077: R. iakabowski. apt; w Prze- 
mryżlu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
win: J. Wyszstycki, apt; w Tarmo- 


Franzcs, " tek ; gy Gródku Jag.: ign. 3 . PTY je TĘTga . . s RYS r = 
He schela apt. „Śkiady OGŁ Zo) sło trumien metalowych, dębowych i innych. 226 390 | we flaszkach po 2 i 4 korony. 1429 8 29 -L Kasy. Oszczędności miasta 
zystzich aptekach i drogueryach. > N 
ACCOTA COET i! Dosta można w aptece K Wiszniewskiego; w handlu Reima i Ski; w drogueryi Zopotha i Ski. Zywca. 


wszelkich wszelkich systemów R dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów Inż Leonard Nitsch i S-ka 


- E 
publicznych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie 3 3 d ę 
cen Í n Hi (I [ ZEWANIE os i wenty Sse - - - -- i Wodoci ld i ujmowanie źródeł, wiercenie studzien. Pompy, Łaźnie Kraków, Kolejowa 18. - > Ró. 
i Łazienki, Zakłady kąpielowe, projektują i wykonują: Najlepsze referencye z dotychczas wykonanyc 


1 Wtorek 7 Kwietnia 1908. 


Dom parterowy 


£ werandą oszkloną o 4-ch pokojach, kuchni i 
pokoiku na piąterku, w bliskości domu znajduje 
%iĘ doskonała piwnica i budynki gospodarcze. 

J. drewutnia, chlewy, kurniki i t. p. Około 
oma J-u morygówy ogród owocowy, jarzynowy 
i kwiatowy, kulu ogrodu przechodzi tor kolejo- 
y a dworzec 5 minut drogi oddalony, miej- 
Kowość bardzo piękna 3 miłe od Krakowa. 

na przystępna, z powodów familijnych do 
sprzedania. Bliższych szezegółów z grzeczności 
udzieli p. Felicyan Wojtych, Kraków, Poselska 
17, II p. (pośrednictwo wykluczone). 202815 
Ne | OO || A 


Fabryka wyrobów masarskich 
Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Floryańska 51, 
poszukuje 2020 1 0 


Panien 


tzdolnionych do ekspedycyi sklepowej. 


— 


- BP LS t Ko 


miejscowych krajowych i zagranicznych 
można przejrzeć i czytać za opłatą 
tylko 20 hal. w 


Czytelni Dzienników. i Czasopism 


Mikołajska 6, L p. 1980 2 0 


NZZZZZZZZZZZZE 


— 


Jedyny wielki wybór ~~ 


mebli antyczno-stylowych 


mebii nowszych i zwykłych do sprze- 
dania. Leopol. Machowska, Kraków, 
UW. Szewska 1. 5, I p. 2015 1 8 


Pierwszorzędna siła 1978 1 6 


buchalter bilansista 


znakomity handlowiec, bardzo biegły ko- 
Tespondent polsko niemiecki, katolik (41 
at), rellektnje na zmianę posady jako 
ierownik biura handlowego lub jako 
starszy buchalter. Zgłoszenia pod S. B. 
264 przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 


KM 


skład fortepianów, pianin Í harmienium, 


poleca 516 71 0 


najlepsze instrumenta 
fitm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfer, ” Ehrbura, Wirtha R=- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


* 


MAGAZYN 


pod firmą 


SABINA KORALL 


Kraków, Grodzka 9, - 
Poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
thłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spodnice i szlatroki w wielkim wyborze. 
Ceny niskie. 1678 7 24 


Motor gazowy 8 HP. 
Langen & Wolf najnow. konstr. z transmisyą, 
kołami eto. Mały automohil 7 HP., w dobrym 
stanie, 4-osobowy tanio sprzedam. Zmigrodzki, 


= 


Kraków, Karmelicka 38, 1830 5 6 
| dawniej J, Baumann w Bochni 


Poleca wielkanocne świąteczne pieczywo, 
pY it. p. Cenniki wysyła gratis. 
*Tzy zamówieniach ponad 10 złr. nie 
aczy gię opakowania. 1890 8 6 


rete: hipot i niehi- 
Rupujemy pien: ag Finn 
¿yczki ksl i hipotc- 
Udzielamy poż: mesere, i ipot 


ziemskie, realności i płace urzędników w Galicyi. 


radzamy wszędzie kompletne piekarnie 
y 


parowe z wszelkiemi maszy- 
Rami parowemi na spłaty ratalne. dając ró- 
wnież mąkę na pieczywo. 


koron do umieszczenia na hipotekę 
50.00 reainości w Krakowie w całości 
h 


b częściowo. a ta 

Wiadomość w Administracji n Us, 
Kraków, Powiśle 2. 1936 2 3 
mas 


Inteligentna panna 
Włądająca językiem polskim 1 nieme- 
ekim w słowie i piśmie, znajdzie natych- 
miast umieszczenie w zakł. fotograf. B. 

nnera w Krakowie, Szewska 27. Zgło: 
szenia między godź. 6—7. 1998 2 8 


wyborne dalmatyńskie stołowe, czerwone, 
B halerzy, ciemno-czerwone, łagodne, 
mocne, 54 halerzy, białe, słabe, 56 ha- 
rzy, wysyłam koleją w beczkach, po- 
Sząwszy od 50 litrów. NIE" Zbiór pró- 
bek (5 kg. paczkę) wysyłam za 3 K vpła- 
tnie. Adres; Edmund Pauk, Weinexport, 
Fiume. 1627 10 30 


Młody mężczyzna 


władający językiem polskim, niemieckim i an- 
gielskim, poszukuje zajęcia, J. K. Ameryka! 
poste restante Kraków. 1903 8 8 


Majątek ziemski 


do sprzedania w powiecie limanowskim 
160 m. gruntu ornego, 52 lasu i wy- 
rebu. 1945 3 6 
Bliższa wiadomość w kancelaryi Adw. 
Dra Hamerschiaga w Limanowej. 


— 


Ostrzeżenie. 


| Niniejszem oświadczam, że p. Maury- 


cy Wasscerzug nie jest już upoważnio- 
nym do zbierania fotografii na portrety 
z firmy „J. Bednarski, Taruów* i ja 
za niego nie odpowiadam. 


J. Bednarski, fotograf, 


1964 4 5 Tarnów. 


Proszę 


przyjąć do wiadomości, że 
handel gałantcryjny ino- 
wości męskich dotychczas 
pod firma F. A. Grigar 
istniejący kupiłem i 


przekonać się 


że magazyn ten zaopatrzony 
Jest teraz w towary najświe- 
sze i najmodniejsze w wielkim 
wyborze, i 

że taniej sprzedaję 
jo niż mój poprzednik, wobec czego 


ceny obecne są bardzo przystępne i 
każdy może u mnie kupić taksamo 


jak gdzieindziej 


towar dobry, modny i nie drogi. 


Bolesław Wierzejski | 


Kraków, Rynek Linia A-B, róg ml. Floryatskiej 
1819 7 10 


u 


Do 
potrzebny jest natychmiast nrzędnik dla ma- 
nipułacyi wysyłkowej połączonej z ruchem ko- 
lejvwym na własnych torach przemysłowych. 
Pierwszeństwo otrzyma kawaler, nienagannej 
przeszłości zdrowy, z dobrem pismem, znający 


Jzzyk niemiecki, absolutnie trzeżwy i energi- 


czny. — Posada nadaje się bardzo dobrze dla | Ogł0SZel, Gołębia 14. 


wysłużonych wojskowych. 


Zgłoszenia z odpisem świadectw nadsyłać ||] 


pod „Ekspedycya 360“ do Biura dzienni 

Kraków, Sławkowska 2. oni 
Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpo- 

wiedzi, 1993 2 4 


Kartki zustrwnicze 


na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku- 

puje, a nestępnie kupuje płacąc po cenach naj- 

wyższych, M. Brenner, jubiler, Szpitalna 9 
1031 24 25 


Środek do frhowuniu Włosów, 


największa zdobycz nowych 
czasów. nie zawiera ani oło- 
wiu, ani trucizny, zatem nie- 
szkodliwy, nie sprowadza bo- 
G lu głowy. Barwi białe, siwe 
i rude włosy głowy i brody 
na jasne, ciemne i czarne, nie 
brudząc skóry głowy. Barwie- 
nie jest trwałe i nie puszcza 
przy myciu głowy mydłem. 
Wena flaszki 4 IX. Wysyła za zaliczką oplatnie 
Antoni Pregartner, Zwettl, N. 0. Dla udsprzeda- 
jących wysoki opust. 1917 4 10 


NOWA REFORMA. 


Magazynu Konfekcyi Damskiej, 
towarów modnych i żałobnych 


pod firmą 1276 è 26 


WACŁAW MŁODECKI 


Kraków, Rynek I. 4 (obok kościoła N. P. Maryi) 


we czwartek dnia 9 b. m. 


o godzinie 9 rano. 


w Tarnobrzegu 
płaci od wkładek oszczędności po 


5% 


Podatek rentowy opłaca kasa -z. własnych fun- 


dnszów. 


1990 


' e i k. Dostawca Dworów 


KRAKÓW — poleca 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


Kawior niesolony, Komary, Majonezy, SAKI rybne, Pasztet z dziczyzny 
i strasburski, Galantyny i Rolady z drobiu, Szynķi swojskie i praskie, 
Kantony, Pulardy, Xurczęta, Kwiczoły faszerowane, Jarząbki i pardwy, 
Jabłka tyrolskie i francuskie „CaMille", Winogrona słodkie, Owoce 
katdyzowane francuskie (Fruits assortis glaces), Ananasy Świeże 
i w konserwie, Stara Zytniówka, Porter angielski wytrawny, Smaczne 
wina węgierskie. Wrządza całe zastawy Świąteczne. 


ł763 2 7 


Pianino i seimi 
nio do sprzedania. 
Wiadomość: Marya Kamińska, Wolska 
1. 5, Kraków. 1938 3 3. 


—— 


Na Półwsiu Zwierzyniec 


zaraz za rogatky do wynajecia plac, względnie 
ogród na jakikolwiek skład iub cel przemysło- 
wy. Może być i mieszkanie. Wiadomość tamże 
Nr. 29, obok jatek., 1952 2 6 


Dia Pań 


do wynajęcia pokój umeblowany na I pietrze 
z używaniem salonu, fortepianu i łazienki. 
Telefon w mieszkaniu. Wiadomość w biurze 
J999 8 4 , 


Pi i 
s iekarnia 
i lokal na eklep korzenny w Krzeszowicach, 


zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia: S. Kantorek, 
Krzeszowice, 1949 2 3 


Parcela budowlana 


na Dajworze o obszarze 150 sążni kw. 
frontowa, tanio do nabycia. Bliższa wia- 
domość przy ul. Dajwór Nr 10. 196985 


LI e 
Oseba inteligentna 
w średnim wieku poszukuje posady do gospo- 
darstwa domowego. Zna gotowanie, szycie, go- 
spodarstwo domowe i wiejskie. — Wójcieka, 
Kraków, Grodzka 23, oficyny. 1978 2 2 


Kandydat budowniczy 


z czteroletnią praktyką biurowa i budowlaną, 
poszukuje posady w Krakowie. Zgłoszenia pod 
| „Kandydat 107'* poste rest. Kraków. 198328 


Po 
Dw 

Dow 
| Poi 


IM 


krajowe i zagraniczne naj- 

słynniejszych firm: „Fos“ 
(Warszawa) Kodak, Lu- 
mière, Jougla cte. 


SKLAD WARSZAWSKI 


przyborów fotograficznych. 


Jedyna katolicka fachowo 
prowadzona firma w tym 


Posada 13985 2 3 


magistra farmacyi 


(ratynowanego), władającego językiem 
polskim i niemieckim w aptece M. Be- 
schlossa w Białej, do obsadzenia. 


Rutynowany 


Sea S kl | notarai 
; Daio Szeski l, poszukuje posady. 1916 3 3 
1918 3 10 Filipowski, Grybów. 


ów, Rynek 8 ma 


uislowa Kata Oszczędności 


Nr. 162. J 


| |88RRRRR 
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Pół wieku blisko prowadząc moją 
HERBATE z Rączką, znalazłem uznanie 


: P.T. Publiczności, dowodem coraz 

i to większe jej zapotrzebowanie.. 

i Starałem się nabywając 1 Spro-_ 
1 wadzając 

.JEERBĄTY pod warankami możliwie korzy 


stnymi, zadawalniać. się małym 

zyskiem 
í s Jednak od kilku miesięcy 3 
1| HERBATY znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
ntrzymać nada! dobrąopinię moich 
z Rączką i nie zastępując 
ich gatunkami wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P. T. Publiczności. * , 
HERBATY z Rączką sa wszędzie do na- 

bycia. 


JULIUSZ GROSSE 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Przestrzegam przed naśladownictwem i podra- 
bianiem mojej marki ochronnej. 1068 9 0 


BD P> 


L. 1250/08. 


KONKURS. 


Magistrat miasta Żywca rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę budowni- 
czego miejskiego-.z piacą roczną 
2400 koron. Posada ta nadaną będzie 
na jeden rok prowizorycznie = — — 

Kandydaci na tę posadę winni Się 
wykazać świadectwami ze złożonego 
egzaminu na budowniczego, Od kandy- 
datów wymaganą jest kilkoletnia zawo- 
dowa praktyka i przyjęcie odpowiedzial- 
ności za powierzyć się mu mające czyn- 


„|RERRBATV 


N 


331 RT 
= 


Ur" 
cza 


1398 2 3 


ności. 

E Ee p 3.2 lz „Kandydatowi, któremu nadaną zosta- 
S Aestanracja i pokój do śniadań |>| | 25,3, P05% dozwoionem będzie zai; 
H i g|j|mować się także ubocznemi robotami 

e J. Bisanza w Rrakowie £ ||zawodowemi, które mu wobec brakn 
g| róg ulicy Szpitalnej i Św. Marka |à si} technicznych na miejscu znaczny do- 
F obok teatra miejskiego «| chód przyniosą. mid 
z | poleca wyśmienitą kuchnię we wla- ej | Podania należycie udokumentowane 
z mne o zaopatrzony należy wnosić do tutejszego Magistratu 
$ | kanapek, wina ci MOANN Ę najdalej do dnia 20 kwietnia 1908, 
$ | marki, piwo okocimskie à bawarskiu, ||| Żywiec, dnia 27 marca 19086. 
e | © piatku ryba po żydowsku, w nie- | s Burmistrz 
+ , dzielę i czwartek flaczki warszawskie. | g Dr K soit 
a Ceny A Wie. + } OTTW< MD 
£ I m nam f s Tw PP rm 3 
z] 1981 {l 36 W. Bł al ze Ej s Ekonom 


kawalar z kilkulstnią p małż, „sa ayaa A 
:|sad: za Bip -ww adasa “To M 


nost Perfumy f thath Y Hutt Pawia „2, Jan Kure 1987 2 3 
oge vexon Jak w- o$e | RANfORZYStA 


viery francuskiej po K 1. Fm a i m s 
I U obznajomiony z wszelkiemi pracami biurowemi, 


Wybomie mydła totletdwe rutynowany korespendent języka polskiego i nie- 


mieckiego, poszukuje stałej posady lub też za- 
6 sztuk w kartonie Krn. 


jęcia przez południe i wieczorem. Zgłoszenie 
„Shtmpo0-Tarool 


pod „„Kantorzysta” post. rest, Kraków. 1970268 
środek antiseptyczny i wysoce hygie- 


„Dwie młode osoby 
niczny do mycia głowy również do pie- 


dobrze wychowane, umiejące po francusku lub. 
, : > po niemiecku, pragnące się poświęcić zawodo- 
jęgnowania włosów. — Wyłącznie do 
nabycia u firmy 


wi księgarskicmu. znajdą zaraz stałe zuiecio 
w księgarni katolickiej Dra Właudysławu 
z z Mitkowskiego w © kier i SE. 
na 6). 1790 9 i 
REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW, | = 
RYNEK 37. 2091 "ROZSADA warzyw 
i 
"Poszukuję posady SPE kwiatów. 
ROZE 
krzaczaste i pienne na podkładkach ze 
siewek, kwiaty, bukiety, wieńce poleca 
ZAKŁAD OGRODNICZY _ 
„WIKTORYA" — TARNOW. 


Cenniki na żądanie, 


na wyjazd do Zakopanego lub też w Kra- 
kowie. „Handlowiec* poste restante Za- 
wiercie, Królestwo Polskie. 2008 2 3 


Pudel i 


6 miesięczny, czarny, do sprzedanie. — Gro- 
dzka 39, parter. 199 


Kupię 
wozik półkryty na kucs, w dobrym lub złym 
A A. Hałatek, Prądnik Czerwony, 
+ 2009 2 9 


OM o Bochni 


projektu Talowskiego: 6 pokoi i łazienka, we- 


1681 4 0 


stititrice franfaje 


donne leçons de français et conversation. 


Karmelicka 37, 1“ étage, 


randa, stajnia, wozownis jest do sprzedania lub de 2 à 6 heures. 1609 8 10 
zamiany na folwarczek. Wiadomość: Anlauf 
w Bochni, lub Olbrycht w Wadowicach. Foto- | LW. 30.066/808. 


grafia do oglądania na wystawie firmy Zają- 
czek i Lankosz, A-B w Krakowie. 1856 2 6 


„AGENCI 


za stałą płacą i prowizyą zostaną przyjęci do 
sprzedaży bardzo pokupnego artykułu, 


1899 2 3 


(głoszenie Konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Galicvi 
i Lodomervi wraz: z Wielkiem Księ. 
Ke oh Em NA — stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
i. à R2 t erów itp, | k 4 
P ran EN guga K igre tai 4 a d|szem konkurs na posadę huchałtera 
potrzebna zaraz n 


w krajowym Zarządzie sprzedaży soli 
a kil-| We Lwowie. 
Daha starsza ka godzin po połudmu 
do nadzoru w handlu, z wyjątkiem nie-| płaca roczna w kwocie «3000 (trzech 


Posada ta, do której jest przywiązana 
dziel i świąt. Zgłoszenia: A. B. C. po- | tysięcy) koron, nie jest stałą i może 
ste restante Kraków. 1762 810 |bYĆ na trzy miesiące wypowiedziana, 

Podania, do których nałeży dołączyć 
nietrykę urodzenia i dowody uzdolnienia, 


GII fa mianowicie dowody teoretycznej i pra- 
, | ktycznej znajomości rachunkowości po- 
do sprzedania dwójnej. należy wnosić do Wydziaśu 
Jest na sprzedaż większa parcele gruntowa l w do dnia 15 kwietnia 1908 
(orzeszło T6 arów) położona w pobliżu lic włącznie. 
Długiej i Kilińskiego w Krakowie. Bliższyć Z Rady Wydziału krajowego 


wyjaśnień eo do warunków tego kupna udziela a ha ) 
się tylko bezpośrednim ka © rady sk ż Galicyi i Lodomeryi icraz 
czeniem pośredników w poniedziaż::, | z telkient iekocn Poan ni 
piątki między godz. 2 a 4 po południu przy ü o Księstwem 

ul. św. Jana pod l. 7 w Krakowie, gdzie także 
można wnosić ewentualne oferty -do dnia 


30 kwietnia. 1838 2 3 


We Lwowie, dnia 20 marca 1208. - 
Piotrowski 


największy wybór wyrobów ze skóry — bronzu 
ood i drzewa po cenach nizkih O O G 


T May 


$} ht Ill uniw., biegiy korepetytor. 
ui iZ r. udziela wy próbowaną me- 
todą kouwersaoyi i korepetycyi niemieckiej pod 
przystępnemi warunkami. — Zgłoszenia pod 


„Adolf“, Uniwersytet Jagielloński. 


KAPELUSZE 


2034 1 6 


w wielkim wyborze poleca Salon mód 


HELENY POPIEL 


Przyjmaje oraz wszełką robotę w za- 


kres modniarstwa wchodzącą. 
UI. Łobzowska |. 6, I p. 2032 1 6 


Kasyerka 


dla arany kolarzy potrzebna. H. Niemetz, 


Kraków, Szewska 2. 2033 1 6 


Panna 


biegła w ekspedycyi przyborów do szy- 
cia i hattu zostanie przyjętą zaraz doj 


Magazynn 
Eug. Smidowicza 
Kraków, Linia A-B. 2039 1 3 


NREMY 


śmietankowe: mrożone i zwyczajne w do- 
wolnych smakach. 
Blamange, Gałlarety, 
Półmiski kompotowe, 
Charlotty w biszkoptach, począwszy 
na osób sześć, 850 5 0 
poleca 


Cukiernia Lwowska 


Jana Michalika 


Floryańska 45. Telefon 466. 


Korzystny interes. 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupietrowa kamienica w Krakowie 
z dużym pięknym ogrodem owocowym, 
na bardzo korzystnych warnnkach. Ka- 
pitała potrzeba 26.000 złr. Wiadomość: 
Kraków, ul. Berka Joselowicza 1.5, I 
(przecznica Starowiślnej) u pani Jua- 
noszy. 2025 L 6 


Ostatnie zamówienia 


nu Świeta Wielkanocne 


przyjmować będę 


dla Prowincyi we Wielki Wtorek, 
dla Miejscowych we Wielką Środę. 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


|. MERMONTOWSKIECO 


w KRAKOWIE, 


2027 1 6 


Ogłoszenie. 


l. Hatowyczajne Opólne Lyromadzenie 
Banku dmześciańskiego W Krakowie 


przy ul. Jabłonowskich l. 18, 


odbędzie się we wtorek dnia 14 kwie- 
inia 1908 r. o godzinie 6 wieczorem 
o następującym 
Porządku dziennym: 
1) Wybór Rady nadzorczej. 
2) Wybór Dyrektora. 
3) Wnioski członków. 

%e względu na ważność sprawy, u- 
prasza się o jak najliczniejsze przyby- 
cie P. T. Członków na Zgromadzenie, 

Kraków, 6 kwietnia 1908. 

2023 Rada Nadzorcza. 


222%2%9229%202906+09000099 


lanad Kąpielowy 


Kody siarczan- solankowe! 


w Podgórzu, < 


został z dniem dzisiejszym 
otwarty. W niedzielę i święta 
przed południem zamknięty. 
+++%%%2299990290090999 


Biuro towarowa dia Handlu i Przemystu 


Kraków, ul. Starowiślna 27/1. 
Zastępca fabryk krajowych i belgijskich, 
poleca na sezon budowlany i do wszel- 

kich innych potrzeb 


SZYBY i LUSTRA 


Szyby soliaowe w grubościach 11, 2 

31 4 mm. 2021 1 24 

„ do oprawy obrazów. 
lusftowe i wystawowe, 

r koivrowe, katedralne, ornamen- 
towe, 
deseniowe, matowe, lane dachowe, 
do podłóg wraz ze siatką dru- 
cianą każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklane i t. p. 


Kosztozysy go nadestaniu wymiaru odwrstaą pouta. 


AEF Sprzedaż wprost z fabryk po hurto- 
wnych cenach, również przesyłam towa? opła- 
eony do każdej stacyi kolejowej. TB 


Kraków, ul. 
poleca przy nadchodzących świętach SZYNKI A la 


'Specyalność firmy: 


NOWA REFORMA. 
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Kraków, Grodzka 13, Tel. 43. 


poleca 


NA SEZON WIOSENNY 


nowo w materyaladh i gotowej konfekeyi damskiej 


— e—a 


Pierwsza krakowska fabryka masarska 
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FILIE: ul. Szewska 


% W [D > 


Grodzka 7, Tel. Nr. 601. 


NF Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą, za zaliczką. DE 


RAAST ALEA ASA ARATA Rn SA RAA 


Świeżo zaprowadzony artykuł! 


Prawdziwe Płótna Korczyńskie 


surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz dla robót szkolnych 
i dla celów malarskich 


. BIELIZNĘ stołową białą i kolorowa :: 


Ręczniki, Chustki do nosa, Ścierki, Maglio- 
wniki, Szyrtyngi, Szyfony, Rymki i 6. p. 


BIELIZNĘ DAMSKĄ wszelkiego rodzaju 


Kompletne wyprawy ślubne 


poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencji 


Marya PIAUSS w Krakowi Krakowie, Rynek gł. 7. 


1965 2 10 


WF Próby na żądanie darmo i opłatnie. mw 


kiełbasy siekane, krajane i polędwicowe czysto wieprzowe i inne wyroby masarskie tu nie wyszczególnione. 
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Beneralne TNS Kraków, Wrzesińska T. 1001180 


e Paski damskie © $ e Rękawiczki e 
gimowe, skórkowe, szychowe i gurtowe niciane, jedwabne i MITENKI, krótkie i długie 


poleca po umiarkowanej cenio firma 


STEFAN PORĘBSKI + KRAKÓW 


2005 1 8 


"obecnie 


Rynek L. 32, Linia EC-ID. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Wtorek 7 7 Kwietnia 1905 


Sprzedaż okazyjna 


(jak długo zapas starczy) 
Migdały najpiękniejsze (wybierane! 
'/, kilo kor. 136. 
Czekolada Sucharda po cenach orygi 
nalnych fabrycznych 


w Bazarze cukrowym 
w Krakowie, Sławkowska 8. 
Andruty pod pieczywo. Marmolady i gar 
laretki. Baranki. Pisanki i t. p. 


Cukry deserowe *'/, kilo kor. 2 —, 
240 i 3—, 1911 85 


oszukuje na wian 


do zaopiekowania się i do towarzystwa 
wykształcona osoba nmieszczenia. A. S= 
Zakopane, Krupówki l. 11. 2018 1 8 


K%Ziskia 


Sląsk aastr.. w górach Beskidach Wygodnie 
urządzony pensyonat w willi „Maja“. Xiv- 
szkanio wraz z utrzymaniem. światłem i po- 
ścielą od 6 kor. dziennie. Wiadomość: Zurząd 
„Mai“, precz Ustroń, w Wiśle a 2019 1 27 


303 38 0 


Preen Wys. o, k. Namiestnictwo koncosyonowane 


iuro 


dla spraw 


2011 1 9 


Wojskowych - 


F. Morawetza 
(b. oficera i urzędnika intendeutury wojskowej) | 
przeniesiono zostało na | 


ul. Fioryańską i. 32, I. piętro, Krakow. 


2, ul. Lubicz 3, 
pragskie. 


2002 1 3 


Godz. biurowa od 9—12 i od 3—6. Wachowe 
|intformacye pisemnie lab ustnie. Fonoraryum 
| bardzo umiarkowane, 
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Ter 


Kilkakrotnie kręcone G ogni cynkowane 
4 co odgrna! 
plecionki druciane anei o Adoyi, anio, szkółek 
drzowek i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarniv, ptaszamie, klatki dla 
ptaków, najlopsze: ET paajo na n- M, 4 3 + sz 
Pa koś cian, abitz i upr er i i 
A Ww Hpeainia się: br aradi oe czek” 18-150 mm. i z drutu roz- 
| maitej grubości cynkuje się je w ogniu dopiero po splo- 
| 


cieniu, dlatego nie rdzewicją isą znacznie trwalsze niż wszelkie 
3 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowancgo. 'Takżo w ogatu 


cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozmaitej grubości 


dostarczają po cenie bardzo przystępnej 14654 16 


HUTTER & SCHRANTZ, Tow. Akc., Wiedeń 


fabryki wyrobów Siatko- ; Marlahilt 
wych i sukna piślniowego *g* 1 Praga- Bubna. 


Ń Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnieniu za darmo, opłacone.” 
| Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych. 
M 


Osobliwošt > Patent przyrząd z cynkowanej blachy żelamej do zatrzymywanie Śniegu. 


Zastenrca w Krakowi e D. Kurzmann. 
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LIST OTWARTY 
do palących papierosy. 


Istniejąca przeszło ćwierć wieku w Radomiu (Król. 
Pol.) M. PASCHALSKIEGO renomowana fabryka 
tutek do papierosów, zyskując w Galicyi pomimo 
cła i transportu coraz to szersze koła Odbiorców, 
urządziła dla udogoduienia konsumentów filię fa- 
bryki w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 21. 


LI! 
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Tutok Pagrhalskiego 
„of HIER 0p dr 


ldai wszędzie. 


Fabryka wyrabia znane ze swej dobroci tutki z wy- 
borowych materyałów, na maszynach najnowszej konstrukcji, usuwających 
jakiekolwiek dotykanie rąk w czasie roboty, a więc sposobem zupełnie 
odpowiadającym wymaganiom lygieny. 1982 1 6 


KRAKÓW, UL. ZYBLIKIEWICZA L. 9. TELEFON 796 


zakład Zanderowski 


dia leczenia mechanicznego 


Lecznica  chirurgiczno - ortopedyczna. 
Oryginalne aparaty Zandera, — Gimnastyka lecznicza. — Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino- 
wych i t. p. — Leczenie gorącem powietrzem. — Mięsienie. Elektry- 

zowanie — Aparat Róntgena. 
SALA OPERĄCYJNA. — POKOJE DLA CHORYCH. 
Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób staw ÓW 
i kości, gośćca, artrytyzmu i t. d. 250 7 24 
Zakład otwarty od godziny 9—1 rano i od 4—6 wieczorem 


Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski. Dr Zygmunt Wachtel. 


Rządca drukarni L. K. Górski 
U ` 


